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Najświeższe telegramy zajęte przeważnie wykazem 
ostatnich wyborów do parlamentu niemieckiego, tu­
dzież szczegółami odnpsząceini się do zajęcia Kartage- 
n/* ,. i e podlega wątpliwości, że upadek głównego 
siedliska czerwonej rzeczypospolitej wzmocni rie mało 
stanowisko księcia della Torre i pozwoli, co najważniej­
sza, wysłać wypróbowane i zahartowane w kilkumie- 
sięcznym ogniu pod Kartageną wojska na północ, gdzie 
szczęście wojenne coraz łaskawiej w czasach ostatnich 
poczęło uśmiechać się don Karłosowi. O ile wierzyć 
można telegramom, przy zajęciu Kartageny nie powtó- 
rzjly się, czego się właśnie obawiano, owe sceny, ja­
kie towarzyszyły wkroczeniu wojsk Mac-Mahona do 
iaryża, owszem zajęcie jej odbyło się dość spo­
kojnie. a 2500 komunistów, między nimi członkowie 
junty i przewódzcy powstania, przedarło isię szczęśliwie 
przez łańcuch fregat rządowych a zawinąwszy do" portu 
irancuzkiego Oran, poddało się władzom algierskim.

Z karlistowskiego pola wałki donoszą, że w Bil­
bao poczyna brakować żywności i że bombardowanie 
miasta z podwójną odbywa się forsą. Karlistom miało 
się udać zająć w niedzielę wieczorem port Santony 
o który tylekroc się kusili. Jenerał Moriones, o któ- 
rym przez, dni kilka wszelkie milczały wieści, wvdał 
rozkaz dzienny do armii j ółnocnej, w którym zawia­
damia ją o zmianach zaszłych w Madrycie a zarazem 
uznaje w ¡ej imieniu rząd marszałka Serrano za pra­
wowity. Równocześnie zapowiada, że nadejdą znaczniej­
sze posiłki umożliwiające położenie ostatecznego końca 
powstaniu karlistowskiemu.

jO położeniu Barcelony sprzeczne dochodzą nas
pogioski. I odczas gdy depesze rządowe zapewniają,
że powstanie stłumione, inne źródła każą nam domy-
s.ać się, iż na ulicach Barcelony wiele jeszcze krwi się
poleje, nim zapanuje tam sjokój i porządek.

Zgiomadzeme narodowe wersalskie obraduje od
przedwczoraj nad ustawą o mianowaniu merów. — Na
wczorajszem posiedzeniu postanowiono 378 gł. przeciw
316 rozpocząć rozprawy szczegółowe nad rzeczoną usta-

Fwą, a. poprawkę lewicy domagającą się, aby nic nie
Izmiemać w dotychczasowych prawnych postanowieniach,
odrzucono 3i?6 ełofaiiu nrzariw 9<1) P,r> .u.i przeciw ,.,j. v;,iry te r.a wymo-
wniejs' ; są rękojmią, źe ustawa, dzięki fctArźi n.wkic.....
pali i di tąd urzędnicy staną się. nownlr.emi narzędziami 
rządu n.tka Mac-Mahona, przejdzie oofrzebną wię­
kszo « gh sów. __ ł'stawa w-b'irc"za ¡ ■••\id/ie. na no-
rząilek dzienny Zgromadzenia narodowego dopiero' w 
końcu kwietnia.

i odroż cesarza austryackiego do Petersburga na­
stąpi już niezawodnie 9 lutego i nie przeciągnie się 
nad dwa tygodnie. Boliemia donosi, że obok hr. 
Andrassego i szefa kancelaryi cesarskićj znajdzie 
się przy jego boku radzca dworu Schwegel, którego 
zadaniem będzie załatwiać w stolicy rosyjskiej pewne 
handlowo-polityczne sprawy. Zresztą polityka austrv- 
acko -w ęgierska dotąd w uśpieniu, a ożywienia jej mo­
żna się spodziewać dopiero po otwarciu parlamentu 
wiedeńskiego, na którego porządku dziennym staną w 
pierwszym rzędzie kwestye wyznaniowe. Co się tyczy 
zaprowadzenia ślubów cywilnych, gabinet przedlitawski 
chce w tej mierze wyczekać podobno, aż obowiązkowe 
śluby cywilne wejdą w życie w Prusach i ile możno­
ści. w całych. Niemczech. Tak przynajmniój piszą z 
vv lednia. Wiadomość ta wydałaby się nam nie pra­
wdopodobną, gdybyśmy nie wiedzieli, że gabinet austr. i 
w czasach ostatnich coraz pilniój oglądał się i ogląda 
na Berlin, zkąd czerpie częstokroć natchnienie. " i

M. Kalkstein, w okręgu Chojnickim 
i mirski, w okręgu Wejherowsko-Kart;

biński.
■ . W innych okręgach jakkolwiek «n i

nie przeszli, otrzymali jednak wszędz i:.. . j
dość głosów, że w każdym okręgu . • ■
o kilka set głosów więcej liczą. Cyfr- w . 
i tu, dowodzą, że żywioł polski silnie 
reprezentowany. Samo miasto Gdańsk «■
siąc przeszło głosów polskich, a wiadi i; 
siacb Prus Zachodnich żywioł polski ; j , ; p 
zeutowany. Ruch też wyborczy w cal 
Prusach byl mocno ożywiony, wszędzi 
się toczyła, do której nasi raźnie stawa 
cyfry świadczą.

I tak n. p. w okręgu Toruńskó-C tn 
mieć jMeyer uzyskał 9,649 gł., a nas?
Sczaniecki 9206; w innych okręgach, w 
zwyciężyli, ten sam stosunek.

Ponieważ w’ wczorajszym Dzień 
wszystkich numerach zamieszczone by 
innych okręgów, zatem je na tern miej? i ■ .. i
jak nic mniej urzędownie sprawdzony ■ 
rów z m. Poznania i powiatu poznańska

Z urzędowego źródła dowiadujen 
Niegolewski otrzymał w Poznaniu 3707 
ke 4398; w powiecie dr. N. 6502, T. 2, '
dr. N. 10.209, T. 7234; 3 głosy rozstrz^ . 
scie a dwa na wsi — tak więc dr. N. o 
większość uzyskał 1484 gł.

Środa, 14 stycznia. W okręgu ś 
skim obrany 11,946 gł. E. Rogaliński 
Falk, który otrzymał 3,946 głosów.

Szamotuły, 14 stycznia. Obrany 
Zięt ki e wicz .10.988 gł. przeciw dr. konne, który 
miał 8,530 gł. i Studtowi, który pozyskał 1,930 gł.

Rezultat pomyślny w tym okręgu zawdzięczać należy 
gorliwości i pracy komitetów', mężów zaufania i wyborców 
we wszystkich tych trzech powiatach a pomiędzy inne- 
nri w intędzyohodzfim, który-żalę -wycieztwa na stro­
nę naszą przeważył p. S tef. Pągo • s k"ie m u- z Kur- 
natowic, oraz dr. Wysocki e m u, Śmigo-wskiemu 
szewcowi, Głuszyńskiemu powroźnikowi, wszystkim 
z Sierakowa. Są niestety i tacy, którzn obtwuizki; 
wyborc-ego nie dopełnili a muko i Lk jr. k« t k o w s k i

Wyjaśnienie
¡uliku naszego pod napisem: Antiteza, nie j’est zgoła

..ebuórn dla tych, co znają Tygodjnik. Każdy baczny czy- 
. i . wie od r zu, iż to jest zebranie w jednę całość wszy- 

: ii bluźuierczych słów i zdań wyrzeczonych przez U zie nni k 
naprzeciw Kościołowi, a zastósowanyck do Polski, aby

,-:ę ■ in jaskrawić) cala niegodziwość uwydatniła.
Wszędz.e indziej pismo, coby w katolickiśm społeczeń-

.'tv .e podobne blasfemie przeciw Kościołowi głosfo, mu- 
1 by zaraz upaść: u nas kwitnie ono w najlepsze, co o uspo- 

■' -niu i przekonaniach religijnych inteligencyi wielkopol- 
, wołającej zawsze: „My się trzymamy wiary ojców na-

,“ jak najsmutniejsze daje świadectwo. Ażeby więc całą 
o ochydnyeh napaści na Kościót i na papieztwo dosadnio, 
ominejn wykazać, użyliśmy sposobu Antitezy,towsz>- 
co Dziennik a z nim i jego inteligeneya na Kościół 
oapieztwo zasadniczo, z przekonania istotnego wy­
ła, w przypuszczeniu tylko do Polski stósując.
\i mnićj ni więcej! W miejscu wyrazu Polski połóżcie: 
iół a macie przed sobą rzeczywistego winowajcę. Boli 
jdobna mowa o Polsce, „któraście po nad wszelkie zasa-

\ .ochali“; dobrze, miejcie to za 'pewne, iż nas stokroć bar-
ibrusza wasza blasfemia naprzeciw Chrystusowi, naprzo- 
owie Jego, naprzeciw Jego Oblubienicy.

A’ samo serce, w samą źrenicę oka naszego ranicie nas 
• » de, nas duchownych, nas katolików, nas „ultramontanów,“ 

tając, się czy to w czas, czy to się godzi lub nie; napró-
:. damy: Nolite tangere Christum meum; więc od- 

ly, z konieczności a nie z rozko zy, zabójczy oszczep 
wko wam, abyście poznali, jak żad ny cli świętości bez- 
szarpsć nie można.
resztą, by nic nie brakło do jasności przedstawienia, do- 
zaraz,se więcej nas» znaczy Chrystus i !»o- 

i . EsSaeBi Puliskit. Ta rna tylko znaczenie i wartość 
przemijających, doczesnych: t hrystus jest Bogiem i 

n naszym, a Kościół dla wieczności nas rodzi i wycho-
* u;e.

.«iłujemy naród, narodowość, ale nadew.-zystko i z całe- 
- ■ serca i ze wszys kich sil mamy Boga i rzeczy wieczne 

w :! Nie powiadamy nie nowego — to elementa katechi-
1 e one dziś poszły w zapomnienie nawet u chrześcian. 

alisin i masonerya uczą przeciwnie. Miłuj nadewszy- 
stko, „ponad wszelkie zasady,“ rzecz ziemską, zowieli się ona, 
jak u nas narodowością, czy jak gdzieindziśj kulturą, c?y hu- 
uiauismem, czy państwem absolutnćm, czy jednością, czy repu­
bliką, czy socyalismem, czy komuną: — Bóg — religia — Ko­
ściół jest frazesem, jest próżnśra słowem.

la Jest zasadnicza różnica między nami a nimi, między
istotnymi katolikami a tymi, no udają i musza jeszcze dziś z 
potrzeby udawać katolików.

poiłam ooeli Domino, terram autem dedit fiifis 
od najdawniejszych wie- 

ziecnię, to dosyć, o resztę

l nowczy przez łandrata i mianowanych przez 
siebie „Amtshauptmannów.“ Mimo że ży­
wioł istotnego samorządu znajduje się w no­
wej ordynacyi powiatowej reprezentowanym 
słabo i kulawo nieco, nie da się przecież za­
przeczyć, aby ordynacya owa nie miała być na 
drodze rozwoju samorządu pewnym postępem, 
aby w interesie samorządu i wolności gminnej 
nie miała być lepszą od organizacyi, jaką ma­
my dzisiaj. Z tego wychodząc stanowiska, upo­
minali się też deputowani nasi w przeszłoro- 
cznej kadencyi sejmowej o skreślenie § 84 or­
dynacyi powiatowej i zaprowadzenia jej w W. 
Księstwie Poznańskiem. Rzeczą wiadomą, że 
wniosek ich został nieuwzględnionym a or­
dynacya powiatowa zawieszona dla W. Księstwa 
Poznańskiego. Tak stały rzeczy do miesiąca 
grudnia r. z. Tymczasem przedłożyło pod 
dniem 19 grudnia 1873 kilkunastu członków 
Izby deputowanych, między którymi wadzimy 
nazwiska wszystkich z wyjątkiem jednego tylko 
reprezentantów niemieckich W. Księstwa Po­
znańskiego, osobny wniosek ordynacyi powiato­
wej dla naszej prowincyi, który, jeżeli się nie 
mylimy, wychodzi z cichem przyzwoleniem 
rządowem i w tym tygodniu już przychodzi

. pod obrady Izby. Poprawka owa do istnieją- 
i cej ordynacyi powiatowej jest od niej obfitszą 
. nieco w paragrafy, ale za to o wiele uboższą 

w rzecz esencyonalną każdej organizacyi 
gminnej, warunki i rękojmie samorządu. Nadto 
cechuje projekt owrej osobnej ordynacyi powia­
towej dla W. Księstwa Poznane'--' 70
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Sprawy wyborcze.
ł”< Już po zamknięciu D z i e n n i k a otrzymali­

śmy w dniu wczorajszym o rezultacie wyborów 
następujące telegramy:

. Krotoszyn: ks. Kegel obrany posłem 6461 gł. ! 
przeciw m. Falk, który otrzymał tylko 2721 gł.

Nakło: Bethmann Hollweg zwyciężył naszego 
kandydata Leona Skórzewskiego 54 głosami, pokonani 
zostaliśmy zupełnie niespodzianie głosami wyborców i 
miast powiatu wyrzyskiego.

W dniu wczorajszym podaliśmy w piśmie naszem, 
że w tym okręgu, tj. szubińsko-wyrzyskim zwycięztwo 
odniósł nasz kandydat hr. Skórzewski, bo tak nam do­
niesiono i tak wszystkie wiadomości, nawet z źródeł 
niemieckich brzmiały. W rezultacie tylko 54 głosami 
większości przeszedł kandydat niemiecki. Okręg ten 
zawsze był wątpliwym, ale przy większój gorliwości 
i pracy w powiecie wyrzyskim zwycięztwo niewątpli­
wie byłoby po naszój stronie. W Szubińskióm agita­
cja wyborcza dzielnie była prowadzoną; w powiecie 
tym zrobiono wszystko, co tylko można "było zrobić.

Leszno, 14 stycznia. Obrany Niemiec Puttka- 
mer 4,725 gł. Nasz kandydat ks. Theinert otrzymał 
4,181 gł.

Bydgoszcz, 14 stycznia. Obrany Niemiec Wehr 
5,318 gł. Na naszego kaudydata p. Hoppe padło 
3,757 gł.

Inowrocław, 15 stycznia. Wybrany Tomasz 
Kozłowski 11,195 głosów. Niemcy otrzymali: Tschepe 
3 362, Falk 122. Reszta głosów niemieckich padła na 
innych jeszcze Niemców. Nieważnych głosów 23.

O h oj n i c e, 14 stycznia. Obrany p. dr. Antoni 
Ronimirski z Torunia 7,200 gł. Niemcy mieli tylko 
*,400 głosów.

W Prusach Zachodnich nasi przeprowadzili 4 po- 
MÓW a mianowicie: W okręgu Świeckim obrany E. 
Parczewski, w okręgu Starogardzko-Kościerzynskim

W końcu dodajemy jeszcze, że w okręgu Babi- 
mostsko-Międzyrzeckirn przeszedł Niemiec, co do Cho- 
dziesko Czarnkowskiego zaś nie mamy dotąd żadnej 
urzędowej wiadomości.

Podajemy dziś jeszcze niektóre dane, jakie nas 
doszły z wyborów- i tak:

W obw. Szamotulsko-Obornieko-Międzychodz- 
kim zapisanych było na liście wyborców 27,019, z tych głoso­
wało tylko 21,728 — absolutna większość wynosiła 10,728. Z tych 
ks. Ziętkie w tez otrzymał 10,988'glosów, więcćj zatem 260 nad 
.absolutną większość, dr. Ronne 8530, Studt 1937, czyli oby­
dwaj razem 10,466, czyli inaczćj, że gdyby wszyscy Niemcy gło­
sowali na jednego z nich równieżby absolutnej większości nie 
miał. Unieważniono 19 głosów a trzy by-ło rozproszonych. Po­
jedyncze powiaty, z których się ten okręg składa, przedstawia­
ją następny rezultat:

W Obornickim: w Szamotulskim:
Ks. Ziętkie wicz 3939 4555
dr. Ronne 2153 977«
Studt 1276 I6t

w Międzychodzkiaa:
Z. 2502 — R. 3599 — St. 500.

Okręg Bydgoski.
Bydgoszcz Hoppe 380 — Wehr 1586 — Eggert 6 — 

Donath i głos; — Adlershorst II. 37, W. 75; — Prinzenthal 
U. 55, W. 257 ; Kolonia kanałowa A. H. 4, W. 104; — Wilczak 
;L2lArW- 135; ~ Czarnówko II. 86, W. 111; — Jastrzębie II. 

51; “ Koronowo U. 243, W. 217; — Kronthal II. 32,
W. 217 ; — Fordon II. 13, W. 92; — Mąkowarsk H. 122, W. 14; 
Luczmin H. 112. W. 18; — Solec H. 26, W. 187; — Trzecie- 
wiec II. 9.0, W. 129; — Różanno H. 76, W. 49; - Wtelno H. 
149, W. 28; - Wiskitno H. 12, W. 17; - Burakowe H 147, 
W. 46; — Al. Bsrtelaee II. 56, W. 167; — Otterau W. 58; — 
A. Keelitz II. 23, W. 46 — razem dotąd Hoppe 1821, Wehr 3282 
głosów.

Inowrocławsko-Mogilnickim.
Louisenfelde Kozłowski 201, Tsoheppel26; - Strzel­

no K.27o, T. 77; Hoeniger 5; — Broniewo K. 181 (wyborców 
Polakow 300J, T. 101 (Niemców wyborców 320); — Inowrocław 
K. 497, T. 307.

W s cli o'w ski.
Przyczyna dolna ks. prób. Theinert 8, Puttkamer 

80; Przyczyna górna P. 131; — Dębowałęka ks. T. 28, P. 63:
Bgni ks I. 73, P. 25;—Nenantks. T.29, P. 7; — Jezierzy- 

ce, X8' ?• L 17i - Świdnica ks. T. 31, P. 123; - Śmie­
szków ks. P 26, P. 23; - Zbarzewo ks. T. 141; P. 1; - Drze-
czkowo ks. T. 12, P. I18, Ubersdorf P. 60.

T°laz' ho oto dowiadujemy się, że
p. profesor, dr. Ry m a r k i ew i c z o w i odjęto wpływ 
na bieżące sprawy w gimnazyum ad St. Mar. Magda- 
lenam przez to, iż zmieniono od 1 stycznia r. b. po­
sadę pomocnika dyrektora a uposażenie do niej przy- 
wiązane obrócono na podwyższenie pensyi dla nowo- 
przysłanych nauczycieli. Smutna to dla publiczności 
naszej wiadomość, odtąd bowiem rodzice, częstokroć 
ani słowa me rozumiejący po niemiecku, ze sprawami 
swemi wprost udawać się muszą do dyrektora, który 
nic zgoła nie rozumie po polsku.

Tygodnika katolickiego mie­
ści w sobie artykuł p. t. „Wyjaśnienie,“ który z za­
chowaniem jego ortografii dosłownie podajemy. Brzmi 
on jak następuje:

i.iZiimic rtiiiica epizod uauczyc się uaiectuoiuu, Oioui» mota a, 
nmi dalej rozprawiać.

Na ostatku przychodzi nam siów kilka z Kuryercm Poz. 
w tej sprawie wymienić. Kuryerowi nie podoba się nasz ar­
tykuł z kilku racyi: _ 1) Na takie łamańce, pisze, trzeba wię­
cej, bystromi, niżli się tego po ogóle czytających spodziewać 
można.“ My dla ogółu nie piszem, i ogół nas nie czyta, czy­
tają nas duchowni i dobrzy katolicy, a ci po tylokrotnych wy­
rzutach czynionych^ ze struny naszej Dziennikowi za blu- 
źnierstwa przeciw Kościołowi, w Antitezie od razu cel nasz 
i dążność odkryją.

, *^) „Przeciwnicy nic nie odpowiedzą a wtedy piszący na 
prożno pułapkę zastawił.“ Mój Boże, a czyż to o nas samych 
tylko mówić: iż się napróżno sieci zarzuca a że się nic nie 
ułowi ?

Per totam noctem labonvimus et nihil cepimus.
Czyż Kury er tak szczęśliwy w swśm ludołóztwie?
3) „Albo użyją podstępnie artykułu, wystawiając go Z3 

szalony wybryk złych uczuć.“ lla, ńa „podstęp,“ na ztą wia­
rę, na kłamstwo w żywe oczy nic mamy lekarstwa. Ależ to 
wszystko chleb codzienny dla katolickićj prasy. Czvż listów 
Ojca św. (my się wcale porównywać nie chcemy) nie użyto, nie 
używają „podstępnie,“ wystawiając je nie tylkoj„za szalony wy­
bryk złych uczuć,“ ale nadto za wyraz głupoty, uroszczeń dzi­
kich itp.

4) «Tylu ludzi słabych szuka tylko pozoru, aby do libera­
łów, którzy ich odstręczyli swoją zawziętością przeciw katolikom, 
powrócić; po cóż im takiego pozoru samochcąc dostarczać..“

dzej aac krzyż na drogę. U nas nie ma dla nich miejsca. Ge- 
(Icon rozpędził u wód próby, ad aquas p r o ba t io nis, ga- 
wiedź chwiejną, nia zdecydowaną, wychucbaoą w cieple i wy­
godach ; zachował sobie tylko trzystu mężów.

5J „I chwilę Tygodnik mnićj szczęśliwie obrał-“ My są- 
dzim, że wroga zawsze bić trzeba. Tyan wrogiem, a Stpa- 
.«szlitv.Mzjses niż wszystka potęga Itisniarko- 
hsI.II jest Dziennik Poznański z swemi n»a- 
sonskienii zasadami, któremu zatruwa ducha narodu i 
z całą inteltigencyą wielkopolską, która na pasku za nim 
na oślep chodzi.

„Bo narodu duch zatruty 
To dopiero bólów ból.“

Żałujemy, iż Kuryer na samym wstępie Nowego Roku 
wciąga nas do polemiki. Wolelibyśmy już iść w zapasy z Dzien­
nikiem— ze wsżystkiemi nieprzyjaciółmi Tygodnika.

aass»i9eRsc«s»R^s*-awr

Ordynacya gtowiatowa.
Jak dobrze wiadomo czytelnikom naszym, 

wyłącza § 84 obowiązującej teraz na obszarze 
całej monarchii pruskiej ordynacyi powiatowej 
W. Księstwo Poznańskie od uczestniczenia w jej 
postanowieniach i pozostawia organizacyą ko­
munalną w dotychczasowym stanie. Ordynacya 
powiatowa taka, jaką sejm przyjął a rząd za­
prowadził, nie jest bynajmniej według nas ide­
ałem organizacyi gminnej. Rozszerza wprawdzie 
ścieśnioną dotąd kastowością stanową reprezen- 
tacyą powiatową, rozszerza dalej zakres samo­
rządu gminnego przez utworzenie z łona miesz­
kańców powiatu tak zwanego komitetu po­
wiatowego zarządzającego wspólnie z landratem 
sprawami powiatowemi, w gruncie rzeczy je­
dnakże ma rząd wolną rękę w wyborze urzę­
dników, prawo wykonywania policyi, głos sta-

Idk u, p, 4 trzy,Fil u it v. "’lyśl ro''/-A/’ 
tdwego z dnia łó grudnia 1833 instyincya, dv«> 
siiyMuwjyu n.óuiio.0,^, -m tylko nazwę
naczelników urzędowych (Amtsvorsteher?) 
Tak dalej czyni notninacyą ich zależną wyłą­
cznie od naczelnego prezesa, kiedy ordy­
nacya powiatowa czyni zależną ową nomi- 
nacyą od prezentacyi powiatu. — Wykony­
wanie prawa policyi pozo tawia projekt o- 
wej osobnej ordynacyi królowi czyli rządo­
wi. — Gdzież, zapytalibyśmy w obec tych 
kilku przykładów tylko, podziewa się żywioł sa­
morządu gminnego w nowej ordynacyi powia­
towej dla W. Księstwa Po nańskiego? — Naj­
wyraźniejszą jednakże staje się owa niechętna 
pierwiastkowi samorządnemu w połączeniu z nie­
chęcią dla żywiołu polskiego tendeneya w or­
ganizacyi tak zwanego komitetu powiatowego, 
Kreisausschuss. Komitet powiatowy jest, 
jeśli tak wolno powiedzieć, kopulą całego gma­
chu ordynacyi powiatowej, najwyższą instancyą 
reprezentacyi i zarządu powiatowego. Wedluo- 
obowiązującej dzisiaj na całą monarchią ordy° 
nacyi powiatowej składa się on z łandrata i 
sześciu członków wybranych przez reprezenta- 
cyą powiatową. Według nowego projektu or­
dynacyi powiatowej dla W. Ks. Poznańskiego 
składają ów komitet landrat z sześciu członkami, 
z których trzech wybiera reprezentacya powiatowa’ 
drugich trzech kroi. Landrat zamianowany 
przez króla stanowi tedy wraz z trzema członka­
mi zamianowanymi również przez króla zawsze 
wśród wszelkich możliwych kombinacyi i oko­
liczności większość przeciw trzem członkom ko­
mitetu, wybranym przez reprezentacyą powiato­
wą, Gdzież, zapytalibyśmy znów wobec teo-o 
przykładu, miejsce w projekcie nowej ordynacyi 
dla pierwiastku samorządnego, gdzież miejsce 
dla żywiołu polskiego, jego potrzeb i życzeń? 
Otóż kolenda, jaką nas reprezentanci niemieccy 
W. Ks. Poznańskiego w połączeniu z kilku in­
nymi członkami Izby deputowanych chcą obda­
rzyć na rok 1874. Podarek to więcej niż wąt­
pliwej dla nas wartości. Nie mniej szacunek 
dla zasady samorządu gminnego, jak wzgląd na 
interes nasz narodowy nie pozwala go nam 
przyjąć w redakcyi, w jakiej został Izbie przed­
łożony. Rzeczą i zadaniem naszych deputowa­
nych niechaj będzie, czy to żądać odrzucenia 
go a domagać się ponownie zaprowadzenia or­
dynacyi powiatowej, obowiązującej całą mo­
narchią; czy też stawiać podczas dyskusyi nad 
wnioskiem osobne swoje poprawki w duchu 
prawdziwego samorządu, czy też wreszcie wy­
pracować z czasem i przedłożyć Izbie własny, 
organiczny projekt ordynacyi powiatowej, zastó-
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sowany do naszych miejscowych potrzeb i wy­
magań. Te trzy drogi do dowolnego wyboru 
przedstawiają się naszym deputowanym w obec 
wniosku do nowej ordynacyi powiatowej dla 
W. Ks. Poznańskiego. Jak na dziś zaś tyle 
pewna, że w formie, w jakiej został przedłożony, 
wniosek ten głosów naszych deputowanych zy­
skać w żaden sposób nie powinien.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy komisoryczny powiatowy inspektor szkól- 

ny dr. Dittmar w Gnieźnie mianowany został powiatowym in­
spektorem szkólnym w obwodzie regencyjnym bydgoskim.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 11 stycznia. 
(Ruch wyborczy. — Kandydaci do Rady państwa. — Procesa

prasowe. — Zapusty. — Subwencya dla teatru.)
(T) Nie możemy się żalić na brak życia publi­

cznego w chwili obecnćj. Sejm, wybory do Rady pań­
stwa, wybory do Rady miejskiej, następnie wybory do 
Rady szkólnćj krajowśj, okręgowój i miejscowych, ró­
wnocześnie procesa skandaliczne pp. Rogosz contra 
Dobrzański et vice versa, Dobrzański contra Żak et 
vice versa, i to wszystko, i wiele innych jeszcze rzeczy 
podczas karnawału!

Zaczynajmy od sejmu. O jego czynnościach zdaję 
szanownym a łaskawym moim czytelnikom sprawę o 
ile możności dokładnie i regularnie. Tutaj nadmienię 
więc tylko, że ks. marszałek chciałby już sesyą sejmo­
wą zamknąć w czwartek, gdy posłowie radziby prze­
ciągnąć ją przynajmnićj do soboty.

Wybcry posła do Rady państwa w miejsce dra 
Ziemiałkowskiego wypadają dnia 20 bm. Wczo­
raj komitet przedwyborczy ściślejszy miał posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Dąbrowskiego. Zdawało 
się, że nie ma kandydatów. Znaleziono ich aż czter­
nastu, z tych jednak tylko sześciu otrzymało większość 
głosów. Propondvani przez pojedyńczych członków 
komitetu kandydaci pp. Leszek Borkowski, dr. Ju­
lian Czerkawski, i dr. Samelson z Krakowa 
upadli w komitecie, nie otrzymawszy absolutnej wię­
kszości głosów. Proponowani pp. Dąbrowski, Roma- 
nowicz, Wieczyński, dr. Zuker i dr. Jekeles zrzekli się 
stanowczo kandydatury. Większość komitetu uznała 
odpowiednimi kandydatami pp. dr. Wiktora Zbysze- 
wskiego dyrektora banku włościańskiego, dr. War- 
szauera z Krakowa, Ludwika Skrzyńskiego, po­
sła, właściciela dóbr i realności we Lwowie, emeryto­
wanego profesora uniwersytetu dr. Antoniego Małec­
kiego, wiceprezydenta miasta dra Marcelego Madej­
skiego i adwokata tutejszego dr. Jul. Kolischera. 
Tych sześciu kandydatów wezwie komitet, by przed 
wyborcami we wtorek stanęli i złożyli swoje wyznanie 
W!"ry pnlitycznćj i przedstawili swoje prógramy. 

eh proponowanych zrzeknie się jesaczo kilku kau- 
j .utury, niezawodnie dr. Koliach er, a prawdopo­

dobnie Madejski i Skrzyński. Zresztą nie chcę
przesądzać. Czekajmy do wtorku.

W sprawie wyborów do Rady miejskićjj przypa­
dających dnia 26 bieżącego miesiąca rozpoczęła się u 
nas agitacya bardzo ożywiona. Z jednćj strony stoi 
dzisiejsza Rada miejska reprezentowana przez komisyą 
z grona swego wybranego pod przewodnictwem pana 
Dąbrowskiego, którą popiera klub postępowy i repre­
zentanci żydów tutejszych; z drugiej strony opozycya 
dzisiejszćj Kady, złożona z kilku radnych, popierana 
przez Towarzystwo realnościowe i wszystkich zagorza­
łych żydożerców. Dziś po południu odbywa się zgro­
madzenie wyborców celem wybrania komitetu przed­
wyborczego , złożonego z 150 członków. Obiedwie 
partye stają ze swemi listami owych 150 członków ko­
mitetu. Większość i spryt agitatorów rozstrzygać bę­
dzie o tćm, która lista się utrzyma i jaki będzie skład 
tego komitetu. Te dwie listy różnią się tćm pomiędzy 
sobą, że lista opozycyjna wyklucza z komitetu wszy­
stkich najbardzićj wpływowych radnych i wszystkich 
żydów, gdy przeciwnie lista komisyjna obejmuje przed­
stawicieli .wszystkich warstw społeczeństwa naszego. 
Zapowiadają bardzo ożywione zgromadzenie dzisiejsze, 
a głównie z powodu agitacyi przeciw żydom, których 
chcianoby zupełnie wykluczyć z Rady miejskiej.

Procesa prasowe rozpoczynają się jutro w obec 
sądu przysięgłych, procesem o obrazę honoru, wytoczo­
nym przez właściciela Dziennika polskiego, p. 
Rogosza, właścicielowi Gazety narodowćj p. Do­
brzańskiemu. Obie strony sprowadzają do rozprawy, 
która dni kilka potrwa, po kilkunastu "świadków.

Co do karnawału, to wiemy o nim dotychczas tyl­
ko z kalendarza, bo żadnych jeszcze balów i w ogóle 
zabaw z tańcami nie ma, a nawet balów maskowych 
tak zwanych redut, które zwykle dyrekeya teatru u- 
rządza, nie zapowiedziano wcale.

Wspomniawszy o teatrze, zapisać winienem na za­
kończenie niniejszćj kroniki nowin miejscowych, że ko- 
misya budżetowa sejmu naszego przyznała komitetowi 
-eatralnemu nie tylko zwykłą subwencyą 4200 gulde- 
aów, ale i subwencyą nadzwyczajną 8000 guld. za rok 
przeszły i 8000 guldenów na rok bieżący. Nie wątpię,
:e sejm uchwałę komisyi swojćj zatwierdzi, a wtedy 
iew,ny jestem, że komitet teatralny, mając 20,000 gul- 
lenów w ręku, postara się o ukonstytuowanie towa- 
'zystwa akcyineg°> któremu tylko 8000 do 
*000 guldenów potrzeba, aby mogło wejść w życie.

, rezes komitetu, poseł p. Podlewski, dołoży niewąt­
pliwie wszelkiego starania, aby zamiary jego, których 

i: taką podziwienia godną wytrwałością bronił, zostały 
realizowane, i towarzystwo, w którego imieniu i w 

i lórego interesie przez dwa lata z taką gorliwością i 
' takićm poświęceniem działał, — ukonstytuować sie 
logio. *

Berlin, 14 stycznia.
)yskusya przy końcu wczorajszego posiedzenia — Komisyą 

parlamentarna Koła polskiego)
(m) Obrady nad projektem do ordynacyi powiato-

ćj, jaką uszczęśliwić pragną Księstwo nasze posłowie 
emieccy, wybrani u nas, rozpoczną się naipóźnići w•a Troiło ____X. 1 v J J

Jak cnota niezaprzeczona i prawdziwa zasługa na­
kazują w danym razie milczenie stronniczym namię- 

'.»..1» .obó.5 T. tii ,„ze.tL„ I £5?4SS.
l7 ni o telegramy z zawezwaniem, ażeby się sta- * dziej republikańskie i antiklerykalnei wyrażała sie o‘ 
li niezwłocznie i brali udział w dyskusyi nad nro- * śrniprui O i r» n 11^ ęUem, tak wielce Księstwo Poznańskie intereeujacym. ‘ ci szkół^hrześdańskich Pk?ór^ tak zwanych bra- 

. zaś rozprawy nad tym projektem będą bureli^ sobotę wśród Ee^mm Ta

że nieprzyjazne nam stronnictwa z całym arsenałem 
wystąpią rekryminacyi przeciwko „zacofanym Polakom, 
niepojmującym dobrodziejstw liberalizmu niemieckiego“, 
że wreszcie pp. Friedenthal, Hund v. Hafften, Witt 
et tutti quanti wszelkich dokładać będą starań, ażeby 
okrojoną w bezczelny sposób ordynacyą powiatową za­
prowadzić u nas, chociażby dla tego/ ażeby ułatwić 
przyjęcie ordynacyi prowincyonalnéj — okazywało się 
już wczoraj najoczy wiścićj przy końcu wczorajszego 
posiedzenia, za którćm marszałek Izby pod parciem li­
beralnych stronnictw na porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia postawił obrady nad „projektem do ordy­
nacyi powiatowćj dla W. Ks. Poznańskiego.“

Bezwzględność to była wielka, mniej ze strony 
marszałka, jak twórców rzeczonego projektu, którzy 
ukuwszy ordynacyą dla Księstwa bez współudziału 
polskich posłów, chcieli, o ile możności, zaskoczyć o- 
bradami nad nią Izbę, nie znajdującą się jeszcze w 
komplecie — i w kilku sesyach narzucić ją Księstwu. 
Postępowanie to tćni było bezwzględniejsze, że wielu 
posłom dopićro w ostatnich dniach przysłano rzeczony 
projekt, niektórzy nawet wczoraj go odebrali. To tćż, 
opierając eię na powyższych powodach, zaprotestował 
poseł Wierzbiński przeciwko ogłoszonemu co do­
pićro porządkowi dziennemu na dzień dzisiejszy, żąda­
jąc, ażeby obrady nad ordynacyą powiatową przynaj­
mnićj na dni kilka odroczono i ażeby sprawy, obcho- 
dzącćj w daleko wyższym stopniu posłów polskich niż 
wnioskodawców, z takim niesłychanym nie traktowano 
pospiechem. Sprzeciwiali się temu pp. Friedenthal, 
Witt i Hund von Hafften, utrzymując, że czas 
nagli, i że zaprowadzeniu ordynacyi prowincyonalnéj
należy ułatwić drogę przyjęciem projektu do ordyna- ! wski, o którego śmierci przedwcześnie donieśliście; 
cyi powiatowćj dla Księstwa Poznańskiego. Ostatni z i zmienił mieszkanie dopiero po odebraniu numeru pi­
tych mówców odrzekł posłowi Wierzbińskiemu, że i j sina waszego zawierającego korespondencyą o jego sa- 
on (t. j. Hund von Hafften) i jego stronnictwo równy j mobójstwie przez niego zredagowaną, a ponieważ w 
przywięzują interes do ordynacyi powiatowćj, jak Po- ! no wem mieszkaniu na Batignolles nie Sauffroy zamel- 
lacy. Na to odpowiedział poseł Wierzbiński, że uwa- j dował się pod nazwiskiem francuskiém p. Bouleau, 
ga ta. ze strony pana Hund von Haffren niepotrzebną i dopiero z tego numeru Dziennika dowiedziano się 
była i zbyteczną, bo interes, jaki on i jego stronnictwo ; o tćm, że jest Polakiem i można było dojść prawdy o 
mają, aż nadto jest widoczny dla tego, który chociaż ; jego nazwisku. Comediante-tragediante! 
pobieżnie przeczytał n o w ą ordynacyą, a interesem tym i f Laskowski Artur, urodzony °w gubernii ra- 
jest chęć przeprowadzenia w Księstwie zwykłych j domskićj, skończywszy szkoły w Warszawie był urze- 
„środków wyjątkowych.“ Po odezwaniu się jeszcze j duikiein w Izbie obrachunkowćj. Ciężkie rany i brak 
posła Mallinckrodta i Wiudthorsta (młod- > środków do podtrzymania zrujnowanego zdrowia, były 
szego), którzy żądanie Polaków popierali, skreślono ! powodem przedwczesuéj jego śmierci; umarł na su- 
przedmiot ten z porządku dziennego i odroczono go — j cboty dnia 26 grudnia 1873. Zajmował się w Paryżu 
najpóźniej do soboty. Niechaj was to wreszcie nie j fabrykacyą i handlem kwiatów sztucznych, które stały 

się od kilku lat przemysłem polskim w Paryżu a szcze­
gólniej na Batignolles.

Ojciec Adolf P erra ud, ksiądz de l’Oratoire, 
znany profesor teologii w Sorbonie, jeden z luminarzy

zdziwi, jeśli przy końcu krótkiej tej korespondencji 
dodaję, że i poseł Tempelhof popierał kilku słowy 
żądanie koła polskiego. Uczucie sprawiedliwości każę 
mi „o tćm niezwykłem“ wspomnieć zdarzeniu. Pau 
Ten .................................................
czbie 
ry ni -
naszego Księstwa. Prawdopodobnie żąda on, ażeby 
wszystko u nas zostało po staremu i nic nam dać nie 
chce. O wiele wyżej cenię takie postępowanie, bo ma 
przynajmnićj ze sobą charakter otwartości, i w obec 
takiego postępowania taktyka łatwa. Natomiast „o- j 
błuda polityczna“ wnioskodawców — nie wiem już na i 
jaką zasługuje nazwę. — Komisyą parlamentarną koła 
sejmowego polskiego składają: Łubieński, Magdziński 
i Wierzbiński. Zasępcami wybrano: Łyskowskiego i 
i E. Czarlińskiego.

czme

Paryż, 12 stycznia. 
(Przesilenie raimsteryalne. — Książęta orleańscy. — Polemika ! 
między biskupem orleańskim a p. Louis Veuillot. — Śmierć 
ojca Filipa. — Śmierć p. Francis Garnier. — Pp. Rambaud i ’ 
Louis Léger. — Broszura p. Chońskiego. — Śmierć p. L. Brzo- I 
zowskiego. —■ Śmierć Artura Laskowskiego. — Ojciec Adolt ! 
Perraud zamianowany biskupem w Autun. — Molier i Krystyn

Ostrowski.)
S. E. Przesilenie minister raine w chwili kiedy 

piszę nie jest jeszcze, o ile mi wiadomo, skończonćm; 
marszałek Mac-Mahon nie chce rozłączyć się ze swy­
mi ministrami a prawe centrum zamierza z .interpelo­
wać rząd byle o co, aby mu dać następnie wotum 
zaufania.. Parlamentaryusze nasi nowego kroju dzi- 
wnemi kierują się zasadami; nie tylko, że na głoso­
wanie wyborców żadnćj nic zwracają uwagi, ale samo 
Izby glosowanie kiedy pada na ich niekorzyść, lekce­
ważą. Cokolwiek nastąpi na dzisiejszćm posiedzeniu, 
wskrzeszenie zabitego w środę gabinetu nie odbędzie 
się bez burzy i zgorszenia w samej Izbie a publiczność 
już uważa, że ministrowie porządku moralnego a mia­
nowicie wice-prezes gabinetu, którzy tak dawnićj ironi- 

panu Jules Simon zarzucali przywiązanie do ranie carskich wrót.
teki ministeryalnćj, na tę samą ironię To "najmniej” za- ' tvn„3') Zaslanianie 
sługują a co się tyczy pana de Broglie, osobiste jego 
położenie i pogłoski o jego długach zdawałyby się być j 
jedyną przyczyną jego zezwolenia na podobne mata- ’ 
ctwa prawego centrum.

Nie było chyba nigdy na świecie tak chciwego • rZU CpLie m-Zy’- i • . 
stronnictwa, jak orleaniści, ani rodziny tak chciwej jak ! .0 Lhowame się księdza za ołtarz
książęta orleańscy. Tytuły, godności, urzędy i milio- i wania/Uł1^0'7-.
ny, nic ich nasycić nie może a temu się także wydzi- ! J Wlewane ciepłćj wody do kielicha.
wić ------ - ' ’ ’ ' ' - - • -
lub

; spełnionego faktu. Fakt ten dowiódł, że w danej oko- 
j licznosci i zupełnie niespodziewanie mnła oL

doniosłego tego parlamentarnego faktu,eon i de 1 enthievre w wojsku i marynarce a projekt W kościołach w Lt-Ar b L‘ Pozy7,anl®’ ! Poważnego . „„„.veegu icgu parlamentarnego laKta,
do prawa zredagowany w tym celu opiera się na świa- i osc!ołach’ w kt°rych carskich wrót nie ma, me będzie można nigdy temu zaprzeczyć, że hasło do
dectwach dowódzców, które będąc arcydziełem płasko- ' Z;i; 7 koni/czk”y ob°wlièzek “a księży, aby je posta- ; walki wyszło z ławek najskrajniejszej prawicy. Jeż4i
sci? od tygodnia przeszło zabawiają dzienniki wszelkiej i ’ // // 7 ? 16 ® 1 a -o! . , ; powiadają, że Zgromadzenie narodowe osadziło własne
opinii, oprocz orleanistowskićj. I tak dowiadujemy bvó /tnnZZn °n, 1 .8tycznia veteris styli ma ' uchwały, odraczając prawo o merach, którego nagłość
się z tych świadectw, że ks. d’Alencon jest pięknym : r /X 37?d-Z°ne W .wykona.nl% ... .1 uprzednio uchwaliło, to nie jest żadna odpowiedzią,
mężczyzną (joli garçon), posiadającym wszystkie przy- 1 te£?o redzaiTa^ żandarmi_i inni jest \to' przeciwnie okazanie własnćj słabości. Cóż bo
mioty i quaedam alia, któremu nic zarzucić nie kcgye na sześcfu arkS^ m°ŻDa P°/iedzieć 0 większości, która co ty-

ryżan, jest obecnie kłótnia, bo polemika ta przekracza 
granice przyzwoitości, między biskupem orleańskim a 
redaktorem, dziennika Univers, p. Louis Veuillot. 
len ostatni zarzuca biskupowi orleańskiemu i komite­
towi urządzającemu obchód bitwy pod Patay, że po­
zwolił na to, aby inne chorągwie prócz żuawów pa- 
piezkich znajdowały się na tym obchodzie a jakim to­
nem zrobione są zarzuty, domyślić się może, ktokol­
wiek wie, że p. Veuillot, znakomity zkądinąd stylista, 
najznakomicićj jednak włada słownikiem przekupek 
paryzkich. A ----- pï- . aW15c z jednćj strony filippiki ks. Du- 
panloup, których Univers drukować nie chce a z 
drugiej grubianstwa p. Veuillot o „zgorszeniu orleań- 
skiem“ są. bardzo komiczną zabawą dla bezstron­
nych widzów.

wnicy tćj instytucyi oddali wszelką sprawiedliwość po­
święceniu i gorliwości, z jaką przez lat 40 pełnił swe 
obowiązki ten mąż chrześciański, który był zarazem 
gorącym patryotą.

Donoszą także o zgonie tragicznym znakomitego 
podróżnika Francis Garnier, porucznika marynar­
ki, który niedawno zamordowany został przez bunto­
wników Tonkinu podczas wyprawy 7 grudnia zeszłego 
roku. Szczegóły jego śmierci dotąd są nieznane; wia­
domo tylko, że przed śmiercią zdobył fortecę przy uj­
ściu rzeki Song-hoï. P. Francis Garnier już odbył 
kilka podróży w Chinach i Indochinach i wydał w 
Paryżu opis tych podróży. Podczas oblężenia znajdo­
wał się w Paryżu i pełnił obowiązki szefa sztabu przy 
jednym z dowódzców; ogłosił następnie dzieło p. t.: 
Oblężenie Paryża, napisane z wielką werwą i na­
tchnieniem. Miał lat tylko 36.

Pod tytułem La littérature russe contem­
poraine wydrukowała Revue politique et litté­
raire artykuł, w którym p. Alfred Rambaud streszcza 
dzieła dramatyczne Tołstoja i daje przekład głównych 
ustępów z tragedyi pana Awerkiewa: Ciemny i Sze- 
miaka. P. Louis Léger otrzymał pozwolenie wykła­
dania języków słowiańskich w szkole języków wscho­
dnich.

Wyszła w tych dniach broszura p. Chońskiego, 
wyższego urzędnika w jednćm z ministerstw francu­
skich p. t. De l’Organisation des Circonscrip­
tions électorales; radzi brać za podstawę okręgu 
wyborczego okręg administracyjny, czyli podprefe- 
kturę, a w Paryżu okręg municypalny czyli merośtwo.

Otruł się 22 grudnia w Paryżu pan L. Brzozo-
1 fi L-tńrrKi-n o r»-» ïzv»»z»ï J ,4, * J. 1 : i ..J _

emigrantami, został wczorajszym dekretem zamianowa­
ny biskupem w A i 
żu przebywający m
mu pamiątkę, na którą wszyscy uaiuiu uueiuie arna- i i i •' , , u. - - ------- , —
dać się będą. Dobrzeby było, aby i z kraju przysła- i bÇ, æ W/y,u roku, z P°woihi żałoby po królowej 
no mu wyraz uznania za jego szlachetne poświecenie w.ü°wl.e- Cesarz, który zdrów już zupełnie, ale ochra- 
się dla sprawy naszćj. PS, mać R,o .nam™ „„ ...............

P. S. P. Krystyn Os tr o w s ki przerobił wier­
szem francuskim sztukę Moliera prozą napisaną l’Avare ; 
sztuka ta odegraną została wczoraj" w teatrze Gaitć 
na jednym z tak zwanych poranków literackich.
Myśl była dziwaczna — alo podobno nie źle się panu 
Ostrowskiemu udało.

’tc Paryæ, 11 stycznia. Telegram doniósł już 
o ukonczonem przesileniu gabinetowćm i pozostaniu 
nadal u steru rządu całego dotychczasowego minister­
stwa. Prezydent Mac-Mahon przewodniczył w dniu 
dzisiejszym po południu radzie gabinetowej, jaka ze­
brała się w pałacu Elyzće. Na posiedzeniu tćm za­
padła uchwała, aby całe ministerstwo stawiło się w 
komplecie na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego, 
na ktorćrn ma się okazać, czy Izba powiększona o 
przybyłych deputowanych przyjmie uchwałę czwart­
kową a raczej pochwali wotum doraźnćj większości. 
Równocześnie donosi półurzędowy Français o re­
zultacie obrad frakcyi prawicy. Français pisze, 

■v • , , , , , , , , i że wiadomości nadchodzące z Wersalu kaźa się spo-
tvm7, -Îie nyCh tWÔî ark.U8za?h Porozsyłano w ; dziewać dobrego załatwienia przesilenia i ministerstwo 
tym czasie każdemu z księży unickich nowy regulamin • cale pozostanie prawdopodobnie nadal u steru rządu 
Oprawiania - jutrzni, mszy sw. i nieszporów j O czwartkowćm głosowaniu, w którćm ministère

JNowe zmiany czyli dodatki, czysto już sebyzma- stwo tak znaczną poniosło porażkę, rozpisujesięJour-
Kibanift^“06" Ll ’ • i n a 1 d e s D ć b a t s jak następuje: „Smiesznćm i nic

i) Kilkunastorazowe kadzenie w czasie uabożen- ( nieznaczącem wydaje nam się bjć obliczauie nieobe- 
S Wfl'n\ p- • . i cnyck na posiedzeniu członków prawicy i lewicy i po-

. W JZa8ie mSZy’ zatnykanie 1 otwie‘ j rów.nywanie ich głosów z głosami padłemi przeciw
.... . , I gabinetowi. Bierzemy cały rezultat głosowania tak

odsłanianie carskich wrót kor- jak był, w jego niezaprzeczonćm następstwie wykazu- 
jącćm klęskę ks. Broglie. Będzie prezydent rzeczypo-

KRÓLESTWO POLSKIE.
Moskale co raz szybszym krokiem postępują w 

sprawie zuiszczenia unii w Kongresówce i narzucenia 
unitom prawosławia. Oto co w tym względzie świeżo 
donosi korespondent z Lubelskiego Dziennikowi ■ 
Polskiemu: ° I

4) Odwracanie się do ludu na słowa mir wsim.
5) Nie przenoszenie mszału.
6) Nie dzwonienie małemi dzwonkami przy cłta-

nania tych rozporządzeń i jak w razie1 nie wykonania albo pewnej j^f nie dogodzi 
z nieposłusznymi postępować Instrukcje obszerne, bo ' między obecną polityką rządu a zamiarami tćj lub 
przewidują zaburzenia w ludzie, któremu chcą pozor- ' owćj frakcyi większości panuje nieporozumienie’3 Je 
nie za opiekunów służyć Idzie tu więc o to, żeby o ! żeli zaś nie ma nieporozumienia w polityce, to istnieją 
ile można i ludu me drażnić i schyzmę zaprowadzić, antypatye przeciw osobistościom, jest to^przecież jedno
każę*1 8'2 ° b2dZ1<3 udawać- — niedałeki czas po- i i to samo jeżeli weźmiemy na uwagę skład obecnego 
uaze i gabinetu.“ °

Coz tam wasi Swiętojurcy na to? Powiedzcie no- ! Na radzie ministrów postanowiono prócz wzwyż 
wym kandydatom do dyecezyi chełmskiej, niech się wymienionej uchwały, zażądać od Zgromadzenia naro- 
zawczasu tych nowych obrzędów uczą oraz niech się dowego wotum zaufania i "polecono ks? Broglk preed-

-l‘e j aiie o d.«j poli-
tyce rządu. W razie gdyby Zgromadzenie narodowe

najzaciętsi przeci-

starają i o
kielichów wlewać, do której może tam zawczasu zaczna 
się przyzwyczajać.

W Gazecie narodowćj czytamy znów, co na­
stępuje :

Jenerał baron 1 riedrichs, naczelnik żandarmeryi 
Królestwa Polskiego w Warszawie, osoba bardzo wpły­
wowa, został właśnie mianowany gubernatorem wscho- 
dnićj Syberyi. Friedriehs należał do stronnictwa nie­
mieckiego, którego przywodzcy — członkowie rodziny 
Adlerbergow — wywierają wielki wpływ na cara, i
toczą zaciętą podziemną "walkę z stroTnictw^m | ?Są j«^, V^Se odSJmaO
rOnkikŁ nTSfr ?Plek^ następcy tronu, mał- artyleryi w fortecach nadgranicznych a mianowicie^od 
d?aSi NfemrS^ i 7 /k8’^niczk,1. .dunskićj, menawi- strony Alp, północy i wschodu. Rozporządzenie to 
dzącej Niemców) i brata cara wielkiego admirała Kon- ' stoi w związku z rozkazem zaopatrzenia arsenałów w

etantego Nikołajewicza. — Friedriehs brał także udział 
w walce swojego stronnictwa, które się obawia zbliże­
nia się Moskali do Polaków, i starał się miejsca ofi­
cerskie w żandarmeryi w Polsce obsadzić, o ile można, 
samymi tylko Niemcami.

Księżna Dagmara podczas przejazdu swego przez 
Polskę, wcale się nie taiła niechęcią swą do Friedrichsa. 
Obecny tćż jego „awans“ do Syberyi i usuaięcie z Eu­
ropy, uważają w kołach informowanych jako skutek 
wzmagającego się wpływu pauslawistów w otoczeniu 
cara.

NIEMCY.
# .BerSiai, 14 stycznia. Na porządku dzien­

nym dzisiejszego posiedzenia izby deputowanych stały 
przedmioty mniej mogące zaciekawić szerszą publiczność. 
Wniosek deputowanego Miquela mający na celu uła­
twienie sprzedaży i wydzierżawienia parceli domenów 
odroczono z powodu nieobecności w Izbie referenta tćj 
sprawy. Drugi wniosek polecający drenowanie wy­
dzierżawionych parceli domenów, przyjęto po oświad­
czeniu się za wnioskiem ministra skarbu. Następnie 
odroczono dyskusyą nad wnioskami deputowanego Ha- 
gena dotyczącemi nałożenia podatków komunalnych 
na urzędników resp. towarzystwa akcyjne, z powodu 
nieobecności wnioskodawcy. W końcu przystąpiła 
Izba do petycyi i przeszła nad petycyą miasta Berlina 
żądającą powiększenia liczby deputowanych Berlina z 
9 na 15 do porządku dziennego.

Urzędowy wykaz wybranych do parlamentu po­
słów ma się ukazać w dniu dzisiejszym, wstrzymać 
się więc jeszcze należy od wszelkich w tym względzie 
możebnycb kombinacyi. Kreuz-Ztg. rozpatrując 
się w wiadomych dotąd rezultatach wyborów, zapisuje 
dwa mianowicie fakta, że przyszły parlament liczyć 
będzie około 12 posłow socyalno-demokratycznego stron­
nictwa i znaczną liczbę posłów stronnictwa centrum. 
Miasto Berlin nawet przeprowadzi prawdopodobnie 
socyalno-demokratycznego kandydata, tak samo i dru­
gie największe po Berlinie miasto Hamburg, oddało 
na socyalno-demokratycznego kandydata 18,000 gło­
sów. Są to zdaniem Kreuz-Ztg. zadziwiające i 
i wcale niepocieszające oznaki.

Wedle zaręczeń prasy berlińskiej ukończono już 
w ministerstwie obrady nad projektami mającemi na 
celu obostrzenie praw majowych. Wszystkie Te proje- 
kta zebrane w jeden jedyny projekt mają być obecnie 
przedłożone cesarzowi do podpisu. Prócz tego zamie­
rza ministerstwo wypracować niebawem projekt o ad­
ministracji dóbr kościelnych.

Za dni kilka, bo w dniu 18 b. m. odbędzie się w 
orderowa. Uroczystości tej prze- 

zie cesarzowa, a udział w nićj weźmie 
astępca tronu wraz z małżonką. Uroczy-

niać się jeszcze musi na wyraźne życzenie lekarzy, 
nie weźmie udziału w uroczystym tym akcie.

F R A N C Y A.

spolitćj w głosowaniu tćm uważał tylko proste napo- 
mnieuie, czy też całkowitą i nieodwołalną porażkę ga­
binetu? Dowiemy się o tćm niebawem." Mogą zapa­
trywania prezydenta w tym względzie być jakie ze- 

w czasie śpię- , chcą,. to nigdy nie będzie mógł osłabić doniosłości

na poniedziałkowćm posiedzeniu miało pójść za u- 
chwalą czwartkową, ma Mac - Mahoń przedsięwziąć 
szczególne środki. O rodzaju tych środków milczą 
przecież dzienniki.

Półurzędowy Monitor oświadcza: „Kilka dzien­
ników donosi, że ministrowie wojny i marynarki wy­
dali rozkazy, aby powiększono załogi na granicach 
Alp i miast położonych nad wybrzeżem Śródziemnego 

W iadomość ta nie jest zupełnie prawdziwą.
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jrinaty ciągnione. O powiększeniu załóg od strony 
poludniowo-wschodniéj nie ma obecnie mowy. Co się 
tyczy ruchu wojsk, to odnosi się takowy do rozkazów 
prezydenta z 28 i 29 września mających na celu skom­
pletowanie korpusów w Paryżu, Lugdunie i Algierze.“

Jenerał Aurelie Paladines ma być przeniesionym 
$ stan spoczynku, ponieważ przeszedł już przepisaną 
regulaminem ilość lat służby.

Minister skarbu Magne ukazał się na posiedzeniu 
budżetowćj komisyi celem objaśnienia takowćj o no­
wych podatkach. Magne oświadczył komisyi, że zga­
dza się na jéj propozycyą obniżenia opłat stemplowych 
od weksli o 2 miliony, ale od opodatkowania papierów 
handlowych i zwyczajnych frachtów odstąpić nie może. 
Co do wyższych opłat od dzienników, a mianowicie o- 
plat od inseratów, oświadczył minister Magne, że na 
takowe się nie zgadza, boby to było zanadto wielką 
klęską mianowicie dla mniejszych rozmiarów dzienni­
ków.

— 12 stycznia. Tak jak to na Radzie gabineto- 
wćj uchwalono, stanęło na dzisiejszćm posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego całe ministerstwo i świetne od­
niosło zwycięztwo. W sali obrad zebrało się z jakie 
700 deputowanych, liczba, którą rzadko oglądał tea­
trzyk wersalskiego zamku. Na posiedzenie, mające 
stanowić o losach gabinetu, powołano telegramem repre­
zentantów Francyi nawet po za jéj granicami bawiącymi 
i sprowadzono do Wersalu posłów francuzkich z Bernu, 
Londynu i Hagi. Pp. Chaudordy, La Rochefoucauld- 
Bisania i sławny Target przybyli do Wersalu na po­
siedzenie Izby i oddali swe głosy na rzecz w zawie­
szeniu będącego gabinetu. W całym Wersalu pano­
wało przez dzień cały wielkie poruszenie umysłów, tłu­
mna publiczność cisnęła się do sali obrad, do którćj 
nie mogła wszystka znaleźć przystępu, trybuny zapeł­
niono szczelnie tak ciekawymi płci obojga jak i licznymi 
reprezentantami dyplomacyi. Przy pierwszéra tajném 
głosowaniu nadzwyczajnym przez deputowanego Picard 
zaproponowanym porządkiem dziennym, otrzymało mi­
nisterstwo większość 39 głosów. Drugie głosowanie 
nad wotum zaufania dla gabinetu, świetniejszy jeszcze 
odniosło rezultat i wykazało 58 głosów większości, o 
1 głosów więcej jak głosowanie nad nagłością projektu 
prawa o merach. Tym sposobem cofnięto a raczej za 
nieważną i nie byłą uznano uchwałę z czwartkowego 
posiedzenia. Projekt zaś prawa o merach już ma na 
jatrzejszćm posieszeniu Izby stanąć na porządku dzien­
nym.

Łacińska konferencya monetarna już się ukonsty­
tuowała. Ze strony Francyi zasiadają w niej pp. Du­
mas, były minister, przewodniczący; Parieu, były mi­
nister, wiceprzewodniczący; Souberyan, deputowany; 
Dutillent, dyrektor wydziału w ministerstwie skarbu. 
Ze strony Belgii zasiada w konferencyi Jacobs, były 
minister i Bounder, sekretarz legacyjny. Włoch repre­
zentantami są Magliani, radzca w Izbie obrachunkowej 
i Ressonann, sekretarz legacyjny. Szwajcarya przysłała 
pp. ks. Feer, wiceprezydenta Rady związkowej i Dar­
dy, sekretarza legacyjnego. Clavery i markiz Lavier 
z ministerstwa spraw zewnętrznych prowadzą protokul. 
Na czwartkowém posiedzeniu konferencyi ogólna to­
czyła się dyskusya, na piatkowém zredagowano spis 
pytań, a na sobotuiém posiedzeniu rozpoczęto obrady 
nad przyczynami spadania w cenie srebra.

Terroryzm przeciw liberalnej prasie na prowincyi 
nie ustaje. W Toulouzie zakazano na trzy miesiące 
dziennika Reforme, również i Echo de 1 ’ A u - 
lerrois. W Sables d’Olonne w Wandei zakazano 
»przedawać po ulicach dziennik Pavillon. Lu­
dność prowincyi żali się wielce na rząd, że nie mając 
irodków na abonowanie paryskich dzienników, pozba­
wioną jest tym sposobem wiadomości politycznych.

HISZPANIA.

ł Bai

w Madryt, 9 stycznia. Urzędowa Gac eta 
ogłasza obszerny manifest gabinetu do narodu, w któ­
rym tenże długo i szeroko rozwodzi się o wypadkach 
2 3 bm. i oświadcza, że stronnictwo będące obecnie u 
steru jest tćm samćm, które spowodowało rewolucyą 
s r. 1868 i przywołało do życia konstytucyą r. 1869, 
2 którego to powodu nie przyłoży z pewnością ręki 
do obalenia własnego dzieła. Jeden jedyny tylko ar- 
jtykuł konstytucyi uległ zmianie z powodu dobrowol­
nej abdykacyi króla i proklamowania rzeczypospolitćj. 
|fwęd silną ręką, zapowiada manifest, zgniecie absolu­
tyzm i idącą z nim w parze anarchią. Ta sama G a- 
zeta ogłasza dalćj rozporządzenie rządowe, mocą któ­
rego rozwiązane zostają obecne kortezy; rozporządzenie 
Przyrzeka, że w najbliższym czas e zwoła rząd zgro­
madzenie kortezów i czuwać będzie nad tćm/ aby o- 
,ólne głosowanie cieszyło się jak najobszerniejszą swo-

Gazeta urzędowa ogłasza dalej dekret co do dal- 
'ego zwołania rezerwy. Powołuje on rezerwistów z 
*ku 1874 do czynnej służby i przywraca na nowo 
Rwo wykupu, zniesione roku zeszłego. Cena wyku­
ta wynosi 2500 pesetas. Zewnętrzne okoliczności, to­
warzyszące zwołaniu tych rezerw, będą niezawodnie 
’lara siły i żywotności rządu. Uda mu się dokonać 
[spokoju ściągnięcia rezerw, w takim razie przyjąć 
Pjdzie możua, iż będzie w stanie silną poskromić dło-

nieprzyjazne sobie prądy na wewnątrz.
Ze rząd marszałka Serrano stać będzie na grun- 

u republikańskim, żadnćj zdaje się nie podlegać wąt- 
j| Rości. Świadczy za tćm powyższy dekret niemniój 

Madczenie złożone przez Garcia Ruiz w wyda­
nym przez siebie dzienniku el Pueblo. Powiedział 
Rj: „Zamach z 3 stycznia był wyłącznie skierowa- 
Ina przeciw rzeczypospolitćj federalnej. Zwycięztwo 
i1 po stronie unitarnćj rzeczypospolitćj, nie ma bo- 
'.leM innego możliwego rozwiązania, a forma ta pro- 
®owaną została przez tych, co rozwiązali Zgroma- 

? !et>ie narodowe.“ Autorem tego artykułu jest dzisiej- 
J minister spraw wewnętrznych Garcia Ruiz.
, Rozruchy w Barcelonie zostały uśmierzone, a w 
, / za tćm poszło rozwiązanie sejmiku prowincyonal- 
?f>°, tudzież rady municypalnćj. Niemniej szczęśliwie 
nHodło się rządowi w Leridzie i Geronie.
(. , Walka uliczna za to w Sarogosie przeciągnęła się 
[mil krwawych epizodów przeszło 8 godzin. Pole- 

i rannych zostało tak tu jak i w Valladolid 
'^zło 290 osób. Obok tego wzięły wojska do nie- 

,| L? 200 jeńców i zdobyły 8 dział. Jako przewodzców 
j? rozruchów wymieniają kilku deputowanych przy- 
jjch z Madrytu, którzy w porozumieniu z radą mu- 
^ypalną zachęcali ochotników do oporu przeciw rzą- 
?>> który doszedł do władzy po szczeblach zamachu 

W Madrycie nie przyszło do jakichkolwiek za- 
O,Zek- Wprawdzie rozbiegła się pogłoska, że jedna 
^ ochotników rzuciła się do broni, jenerał-kapitan 

6v’a atoli rozkazał dość wcześnie wszystkie ważniej-
°bsadzić punkta i tym sposobem uwolnił stolicę 
u*eporządków, mogących bardzo łatwo wyrodzić 
* walkę barykadową.

O wybuchłych w Barcelonie rozruchach donosi 
biuro telegraficzne Wolffa: „Niepokoje rozpoczęły się 
już 7 b. m., którego to dnia robotnicy obozu federal­
nego zaprzestali robót w zakładach fabrycznych i war­
sztatach. Dnia 8 z rana gromadziły się znaczne tłumy 
robotników po ulicach i placach publicznych, zostały 
jednakże bez krwi rozlewu rozpędzone. Około godz. 
11 zabitym został wystrzałem, który padł z tłumu, ka­
pitan strzelców, skutkiem czego wojska uderzyły na 
robotników i wyparły ich aż na przedmieścia. Po­
wstańcy rzucili się do stawiania barykad, które zostały 
jednakże zajęte i obsadzone przez wojska. Straty w 
zabitych i rannych są po obu stronach bardzo znaczne. 
Słychać, że przewódzcami rozruchów byli członkowie 
internacyonału. Miasto żałobny przedstawia widok.“ — 
Tyle donosi biuro Wolffa, do czego dodać nam należy, 
że według ostatnich telegramów ponownie w Barcelonie 
wybuchły rozruchy.

O przebiegu oblężenia Kartageny donoszą pod 
dniem 6 b. m., że baterye oblężnicze zieją bezprzestan- 
nie na miasto morderczym ogniem. Jedna z bateryi, 
wysunięta aż pod prze 1 mieście San Anton, zrządza 
Kartagenie ogromne szkody. Powstańcy próbowali na 
lewćm i prawem skrzydle wycieczki — beskutecznie 
jednakże. Powstańcy mniej silnym odpowiadają o- 
gniem. Wkrótce oczekują ogólnego szturmu na miasto.

Najświeższe wypadki w Hiszpanii nie zaniedbały 
dodać otuchy francuzkim monarchistom, a przedewszy- 
stkiém legitymistom. Assemblée Nat., która, zo­
stając w ścisłych z prawicą stósunkach, nader wystę­
puje nieprzyjaźnie przeciw nowemu rządowi madry­
ckiemu, napiera, aby rząd Mac-Mahona, jeśli nie chce 
już uznać „Karola VII.“ za prawego króla Hiszpanii, 
chciał przynajmnićj przyznać mu prawa strony woju- 
jącćj i wejść z nim w stósunki dyplomatyczne. Dzien­
nik ten tćm motywuje swe dzikie pretensye, że don 
Karlos jest panem całej północnej Hiszpanii, stoi z 
Francyą tak w politycznych jak i handlowych stósun­
kach i zachęca gabinet wersalski, aby tenże zechciał 
w skrawie uznania zwrócić się przedewszystkićm do 
Anglii.

Uzupełniając dawniejsze nasze sprawozdanie o za­
machu stanu w Madrycie, donosimy jeszcze następują­
ce, wielce interesujące szczegóły :

Podczas gdy Izba zajętą była obmyślaniem środ­
ków, mogących zaradzić grożącćj inwazyi siły zbroj- 
nćj (usunięcie i postawienie w stan oskarżenia jenerała 
Pavia) podniósł się marszałek Salmerón i o- 
świadczył, że w obecnćj chwili wszystkie frakcye i 
stronnictwa powinny zapomnieć wezelkich uraz i nie­
chęci, i bacząc na grożące niebezpieczeństwo, powie­
rzyć władzę dyktatoralną jednemu mężowi; zaptopono­
wał p. Castelara. Na wniosek ten zgodzono się 
wśród grzmiących oklasków jednogłośnie, a nawet nie 
podniósł się żaden z owych 120 głosów, które przed 
chwilą pozbawiły p. Castelara piastowanćj przezeń do­
tąd władzy. — Ze wszystkich stron zbiegali się do p. 
Castelara deputowani, prosząc go, aby przyjął urząd 
dyktatora i rozpoczął bezzwłocznie, co potrzeba do za­
pewnienia bezpieczeństwa. P. Castel ar oświadczył 
jednakże, skoro się nieco uspokoił, że już jest zapóżno, 
Izba bowiem powinna była przy ostatnićm głosowaniu 
zamanifestować dlań nieco więcej zaufania.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Hoitzera z Bo­

janie tal. 3; kwotę tę jednocześnie odesłaliśmy do kasy Towa­
rzystwa Oświaty ludowej.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 14 stycznia. Agence Havas donosi, 
że wszystkie pogłoski, jakie wczoraj obiegały na gieł­
dzie o nieporozumieniu między Francyą a Włochami 
są bezpodstawne. Monde odbiera depeszę z Rzy­
mu, w którćj zaprzecza autentyczności ogloszonćj w 
Koel n.-Z t g. buli o wyborze Papieża.

Paryż, 14 stycznia. Zgromadzenie narodowe roz­
poczęło wczoraj obrady nad ustawą o merach. Louis 
Blanc i Christophe przemawiali przeciw, margrabia 
Valfonds i Beregnon za ustawą.

Kartageua, 14 stycznia. Oddanie i zajęcie mia­
sta odbyło się bez krwi rozlewu; miasto nie wiele ucier­
piało. Parowiec powstańczy „Darro“ na którym znaj­
dowało się wielu komunistów, schwytanym został w 
chwili, gdy zamierzał wysunąć się z portu kartageń- 
skiego przez hiszpański okręt wojenny.

Bern, 14 listopada. Wielka rada aprobowała 156 
głosami przeciw 5 głosom przedsięwzięte przez rząd 
berneńskie wojskowe środki i upoważniła 143 gł. prze­
ciw 7 namiestników do przedsięwzięcia dalszych woj­
skowych środków ostrożności.

Oran, 14 stycznia. Fregata powstańcza „Numan- 
cia“ oddała się pod rozkazy władz francuzkich i wy­
wiesiła flagę fiancuzką. Przybyła tu jedna fregata 
francuzka i jedna hiszpańska.

Londyn, 13 stycznia. Wedle nadesła ych tu wia­
domości z Coast-Castle pod dniem 27 grudnia z. r. za­
mierzał jenerał Wolseley przekroczyć dnia 16 bm. 
rzekę Prah.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 14 stycznia. Dziś ogłoszono 
manifest carski o ogólnie obowiązującej służbie 
wojskowej. Car zwraca się do narodu spodzie­
wając się, że dopomoże mu do przeprowadzenia 
reform. W manifeście tym zapowiedziano da­
lej, że dalsza polityka rządu będzie polityką 
pokoju.

Wiedeń, 15 stycznia. Neue freie Presse 
odbiera telegram z Rzymu, który donosi, że 
kardynał Antonelli zachorował bardzo nie­
bezpiecznie. Zaopatrzono go świętemi sakra­
mentami.

Berlin, 15 stycznia. Z 382 wyborów par­
lamentarnych znany jest dotąd rezultat w 360 
wypadkach. Z tego przypada na stronnictwo 
liberalne 130, centrum 83, stronnictwo postę­
powe 35, niemieckie stronnictwo państwowe 30, 
konserwatywnych 17, liberalne stronnictwo pań­
stwowe 8, na Polaków 11, (nie 11 ale 14 we­
dług najświeższych wiadomości. Przyp. Red. 
Dzień. Pozn.) na socyalnych demokratów 6,

wyrtembergskie stronnictwo ludowe 1, na Duń- ; 
czyków 1, partykularystów 2. Ściślejszy wybór 
potrzebnym był w 36 okręgach wyborczych.

Prywatny telegram Dziennika Poznańskiego.

Kępno, 15 stycznia, o godz. 11 miuut 31. 
W okręgu wyborczym ostrzeszowsko-odolano- 
wskim otrzymał ks. Radziwiłł 12,665, minister i 
dr. Falk 3,023 głosów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, dnia 15 stycznia.

— * Teatr polski. Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
przedstawienie Pozytywnych J. Narzymskiego, z powodu 
choroby jednój z artystek, w tejże komedyi występujących, nie 
mogło przyjść do skutku i zostało na parę godzin przed rozpo­
częciem odwołane. W sobotę w teatrze miejskim: Sobkowa 
z ag rod a, melodramat Mosenthala, przerobiony dla polskiój sceny 
przez E. Płotnickiego. Melodramat ten cieszy się wielkiem po­
wodzeniem na scenie krakowskiój i lwowskiej; przedstawia 
typy i charakter Judu galicyjskiego, oraz reprodukuje ich śpie­
wy; sadzimy zatem, ża i nasza publiczność zechee z utworem 
tym bliżej się zapoznać i licznie się nań zgromadzić.

— * Przybył tu dnia onegdajszego blizki krewny ks. 
Arcybiskupa Ledóchowskiego, hr. Antoni I.edóehowski z Mo­
raw i stanął w hotelu drezdeńskim Myliusa.

— * Z domu na Grobli pod nr. 3 spadła nocy wczoraj- 
szój cegła, lecz tak szczęśliwie, iz nikogo nie zraniła. Bu !ynek 
ton znajduj s się w ogóle w takim stanie, że grozi niebezpieczeń­
stwem przechodzącym — właściciel zaś jego, choć, jak wiadomo, 
zamożny, nie nie czyni, by temu zapobiedz.

—•_ * Kupca wracającego z towarzystwa pewnego napadło 
onegdaj wieczorem na Szerokiej ulicy dwóch złoczyńców, którzy 
go nożami zranili. W tym samym czasie biło się dwóch włó­
częgów napiłych pomiędzy sobą, eo tak wielkie zwabiło mnóstwo 
ciekawych, że nareszcie polieya dla przywrócenia spokojności 
musiała odprowadzić włóczęgów do więzienia policyjnego.

. — * Kradzieże. Człowiek kilkakrotnie już karany, chcą­
cy się przy zimnie, jakie panowało onegdaj, zaopatrzyć w szkar- 
petki ciepłe, udał się przed kram przy Kramarskiej ulicy, gdzie 
porwał nagle pięć par pończoch. Spostrzeżono go jednak przy- 
tóm i uciekającego z niemi schwytano i do więzienia policyjne­
go oprawadzono.

— * Uwięziono dwóch robotników, którzy na dworcu 
centralnym przywłaszczyli sobie szynę zelazną około 3 centna­
rów ważącą i takową sprzedać chcieli. Tak samo uwięzioną zo­
stała kobieta złego prowadzenia, która z sieni domu na św. 
Marcinie chciała ukraść wannę. Przy Wieżowój ulicy skradziono 
z uiezamkniętej sieni służąośj kilka łokci czerwonej flaneli, 
czerwoną kokardę, czerwony fartuch, trzy czerwone chustki i 
koszulę.

— * Położone w powiecie inowrocławskim doura 
Brześć i Kaspral, które były dotąd własnością p. J. Kiehn a 
obejmują razem 2796 morgów kwadratowych, nabyli w publi­
cznej licytacyi kupcy Hendelsohn Sen., Mensor i Rosenberg za 
103,000 tai.

— * Od dni kilku znikł bez śladu buchhalter stolarni 
pewuój w Bydgoszczy nazwiskiem Erancisz e k B u ss e. Po­
wodem tego mają być weksle przez niego fałszowane a do su­
my 6000 tal. dochodzące, które w tych dniach były płatne.

— * Na Katedrę Gnieźnieńską złożyli na ręce p. Lange 
księgarza w Gnieźnie prenumeratę całkowitą, pp. K. Rogaliń­
ski z Ceiekwiey, hr. Gorzeński Ostroróg z Smiłowa, ks. prób. 
Sobeski z Slupów, ks. kanonik Maryański z Poznania, hr. J. 
Żółtowski z Niechanowa, p. Daszkiewicz 'księgarz z Poznania, 
ks regens Andrzejewski, ks. regens dr. Łukowski i ks. Pasikie- 
wicz dyrektor kancełaryi konsystorskiej z Gniezna, ks. prób. 
Włoszkiewicz z Skalmierzyc.

— * Donoszą nam, iż p. Gerstlowój, dawniejszój dzie­
dziczce Siekierek, zakazano nadal korzystać z zapasów do­
minialnych, gdyż obecni wierzyciele Gerstla przez łupieżtwo i 
kradzieże tegoż kultjurtregera i tak już wielkie szkody po­
nieśli. Był on, jak wiadomo, dyrektorem tutejszćj niemieckiój 
kasy pożyczkowćj.

— * Od pana Felic. ¡Splisgardta odbieramy pismo 
następująoe :

„Szanowny Panie Redaktorze!
Co do korespondeucyi z Buku zasyłam Panu sprostowanie, 

które prosiłbym, aby było umieszczone, gdyż byłoby przeciw­
ko memu przekonaniu, abym podobny zarzut milczeniem po­
minął.

„W nr. 8 Dziennika wyczytałem, jakoby kilku z braci 
Polaków utworzyło kotko, które przeciwko wyborowi wielce 
szanownego obywatela D. na członka do rady miejskiśj protes­
towało i przez to na naganę sobie zasłużyło.

Nie mam zamiaru zapuszczać się z korespondentem w po­
lemikę, leoz tylko sprostować chcę rnylue jego z .patrywanie. Jj

W czasie ostatnich wyborów obrano przez rozmaite mani- 
pulacye na członka do rady miejskićj obywatela, który już ma­
nifestował i dopióro, gdy administratracyą a p. R. administrato­
rem ustanowiono, żona dług zapłaciła.

Postępowanie takie dało powód do protestu — bo cóż 
spodziewać się po mężu takim, który w imieniu miasta ma wy­
stępować i majątkiem swym być odpowiedzialnym?

Sądząc zatem, że Pan Redaktor kort spondencyą tę spro­
stujesz i odpowiedź mą umieść sz

pozostaję z szacunkiem
Buk, d. 12 stycz. 1874.

Felicyan Splisgardt 
kupiec i destylator.“

— * Lokalna iuspekeya szkolna nad katolickiemi szko­
łami w dwóch parafiach powiatu poznańskiego, w 2 parafiach 
pow. krotoszyńskiego, w 3 parafiach pow. pleszewskiego, w 2 
parafiach pow. wrzesińskiego, w 6 parafiach pow. średzkiego, 
w 5 parafiach pow. śremskiego, w 2 parafiach pow. krobskiego, 
w 2 parafiach pow. odolanowskiego, w 1 parafii pow. oborni­
ckiego, w 1 parafii pow. szamotulskiego, w ogóle w 26 para­
fiach odebraną została odnośnym rządzcom kościołów a powie­
rzona aż do dalszego rozporządzenia powiatowym inspektorom 
szkólnym.

— * Ks. proboszcz George z Połajewa pociągnięty był 
przez sąd powiatowy w Rogoźnie za to do odpowiedzialności, że 
ks. wik. Kuiaszewkiemu wbrew prawom majowym pozwolił wyko­
nywać czynności duchowne w tamtejszym kościele. W terminie, 
wyznaczonym w tój sprawie na dzień 12 bm. uznał sąd ks. pro­
boszcza George za niewinnego.

— Doniesienia policyjne. Zgubiono kołnierz piżmo- 
wcowy, pięćdziesięciotalarówkę pruską i 6 tal., które zawinięte 
były w papier.

— * W obw. Główno nie 200 gł. padło na dr. Niegole- 
wskidgo a 38 na Tschuschke, lecz 150 na dr. Niegolewskiego, a 
13 na Tsch., co niniejszśm prostujemy.

— * Wystawa rolnicza w Toruniu. Wczoraj, jak do­
nosi Gazeta Toruńska, zebrało się w Toruniu kółko obywa­
teli, zajmujących się proponowaną tam wystawą rólniozą — o 
którój ponownie już wspominaliśmy. Razem z zebranymi za­
siadł do rady i pierwotny komitet wąbrzeski, który w r. 1872 dał 
był początek myśli urządzenia wystawy, prawda, że w skrom­
niejszych rozmiarach i tylko na najbliższą okolicę Wąbrzeźna. Skut­
kiem wczorajszego rozpatrzenia się w rzeczy rozwiązał się da­
wniejszy komitet wąbrzeski, a natomiast zawiązał się nowy — 
który wnet program i termin wystawy ogłosi.

— * P. Józef Rettinger z Tarnowa otrzymał na wszech­
nicy Jagiellońskiój stopień dr. praw.

— * W Odesie w końcu r. z. dawał koncert p. Juliusz 
Zarembski z wielkiem powodzeniem. Ukończył on nie da­
wno konserwatoryum w Wiedniu.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 16 stycznia Mar­
cela pap.; w kalendarzu słowiańskim Włodzimierza.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód o godzinie 
4 minut 16.

Dnia 16 stycznia 1133 najazd Czechów na Szląsk. — 1649 
Jan Kazimierz wjeżdża do Krakowa na koronacyą. — 1698 Au­
gust II przybywa do Krakowa. — 1733 August II ostatni raz 
wyjeżdża z Drezna do Polski.

GIÓhiia, 12 stycznia. (Otrucie. — Rozbój. — O- 
bląkanie). — W' pierwsze święto Bożego Narodzenia przybyło 

’ do gospodarza w Głównie Józefa Płotkowiaka dwóch nie- 
, znajomych: mężczyzna z kobietą, żądając od niego furmanki do 
[ M. Gośliny, Gdy żądaniu ich rzeczony gospodarz, nie chcąc 

tak wielkiego święta profanować, odmówił, przybyli niezrażeni 
pierw szem niepowodzeniem powtórnie do niego w święto trzech 
króli, chcąc tą rażą ugodzić furmankę nie do Kurnika, co tóż 
im teraz rzeczywiście się udało. Mająo już zamówioną i ugodzo- 
ną furmankę, powrócili do Poznania, zkąd okoto_3__godziny_z
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dotyczezas mimo 1 koż"ch\ którr na sobie,
Płotkowiak inł^116^0 *P°SZUl<’lvau'il D*e odszukano. — 

sposób? db$ęliUcX'Zi Je S°ble' aclfcoIwiefc " najnlegodsiwsey

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 15 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniński 
z Gmachowa, hr. Pomńska z Dominowa, Potworowski z Kos- 
sowa, Taczanowski z Choryni, Taczanowski z Sławoszewa, 
Lipski, Barbier i Jaróchowski Joach. z Król. Pols., Polaski 
TrzebezaZ " alentynowa> Zdrojecki z Retkowa, Śląski s

HOIEL FOD CZARNYM ORŁEM. Sąohooki z synem z Bo- 
żacina, Ilowiecki z Bieganowa, Koraszewski z Malinina, Kar­
czewski z Lubrza, Koraszewski z Brzezna, Wuermann z 
Śremu, Mittelsted z Polwicy, Piotruszyński z Sędziwnjewa, 
Wittwer z Górki, Foehnng z Runau, Boening z rodź, i

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Mąka. Berlin, 14 stycznia. Pszenna nr. 0. 12-111 

tal. No. 0. i 1. 11-104 tal-, rżana nr. 0 10A-9I tal., nr. 0 i 1 
9^-9 talar.

Clłefda poznańska, 15 stycznia.
Zyto: cena regulacyjna 63, na styozeń 63, styozeń-luty 

63, luty-marzeo —, marzec-kwiecień —, na wiosnę 63, kwie- 
cień-maj 63.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 20^, na styczeń 20A, luty 

20^-, marzec 20J, kwiecień 20M/>„ maj 21’/,«, czerw. 214, kwie- 
cień-maj 21-A-

Wypowiedziano 20 000 litrów.
dletda bydgoska, 14 stycznia.

Pszenica: wysoko pstra i biała 84-86, pstra i jasno pstra 
79 83 tal.

Żyto: piękne 61-63, poślednie 58-60 tal.
Jęczmień: wielki 60 61, pośledni 50-53, mały 49 do 53 

talarów.
Groch: do gotowania 52-55, na paszę 47-49 tal.
Łubin: niebieski 36-39, żółty — tal.
Owies: 48-52 tai. — wszystko po 1000 kilo, wedle gatun­

ku i wagi efekty wnój.
Okowita: 195 tal. per 100 litrów a 100 °j0.

(¿lelda wrocławska, 14 stycznia
Koniczyna czerwona: słabo; poślednia IO4-I14, śre­

dnia 12-13, piękna 13£-14|, wysoko piękna 141-154
Koniczyna biała: bezzman.; poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19J, wysoko piękna 20-22 tal.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na styczeń62^p. iż., styo.- 

luty i luty-marzec 62£ ż., kwieo.-maj 63|-ł p, maj-ozer. 631 pł. 
— tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 531, styozeń-luty —, kwiecień- 

maj 53| płac, maj-czerw. 54 tal.
Rzepik zimowy por 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
O łój rzep i o wy per 100 kilo nieco stalój; w miejscu 

19£ tal. i. ; styczeń i styczeń-luty 191 luty-marzec 19f ź. kwie- 
cień-maj 19| żąd. 19J tal. p.

Okowita za IÓ0 litrów po 100°/0 ceny mało podn. w miej­
scu 204 tak żądano 20| talarów płacono.; na styczeń 
i styczeń-luty 20J pi., kwiecień-maj 2I| ż. 21-£- p. maj-czerw. 21ł 
czerwiec-lipiec — , lipiec-sierpień — tai.

Na targa

tł Pszenica biała 
n żółte 

Żyto

i W tal., 8gr. i fen. per 100 kilogramów i * -, średni
tal fn. BI? 1 ÍXLlUl Bg.l fn. tal ¡1
— — — 8 27! 6! 8 15- — __ 7 li
— — — 8; 17| 6 8 8- — — — 7‘— — 7i 5 — 6 27 6 — — — 6
— — — 7- — 6 20- __ _ __ 6
-- — 5 18 F-. 12- — _ 5
--- — — «lis i öl- _ _ 5
— — - 7125 — 7 15Î— — _ __ 6
— 1- 1 7| 7 6 6 17| 6 — - 6

15-
5 — 
5 — 

2ó|— 
15|_ 
2j 6

? ® 1 Jęczmień
o’®. \ Owies 

I Groch 
? ' Rzep

g Rzepik zimowy

Siursa telegraficzne.

BEKŁlNł, 15 stycznia 1874. 
; Stan powietrza: wilgotne

Pszen. spok. 
na styczeń 
na kwiecień-maj

knts : kurs 
poegątk. końcowy

86
86J

Żyto spok. 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, słabo 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków. spok. 
w miejscu 
na styczeń 21 
na kwiecień-maj 21 
na czerwiec-lipiec 21

io;
24i

kar*pocT^tk.
Owies: spok.
na styczeń —
Olój skalny:
w miejsou »1
March. pozn. E.B. 1014
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolói żel. państ. 199
Lombardy . . 96|
Aust. losy z 1860
Włoska renta . 59
Ymerykany . 97
Austr. ako. kred. 142
Pożyczka turecka 414
7*,0|0 Rumuny
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —



Obwieszczenie«
Przy dzisiejszem sprawdzeniu wyborów na 

deputowanego do parlamentu Rzeszy niemie­
ckiej w pierwszym poznańskim okręgu wy­
borczym (miasto i powiat poznański) na dniu 
10 mb. odbytych, okazał się rezultat nastę­
pujący :

Kartek ważnych oddano:
1. w mieście Poznaniu............8108
9. w powiecie poznańskim .. . 9340

ogółem 17448
Absolutna większość wynosi . . . 8725 
Z tych padło:

A. na p. Władysława Niegolewskiego, 
dziedzica dóbr w Morownicy:
a, w mieście Poznaniu. . . 3707
b, w powiecie poznańskim. 6502

ogółem 10209
B. na p. Tschuscbke, radzcę sprawiedli­

wości w Poznaniu:
a, w mieście Poznaniu. . . 4398
b, w powiecie poznańskim. 2836

ogółem 7234
C. rozstrzeliło się głosów ... 5.

Tak więc p. AFladygfaw Niego­
lewski, dziedzic dóbr w Morownicy 1484 
glosami nad absolutną większość, obranym 
został w pierwszym poznańskim okręgu wy­
borczym na deputowanego do sejmu Rzeszy 
niemieckiej, a jako taki ogłasza się niniejszem.

Poznań, 14 stycznia 1874.

Komisarz wyborów 
KOHLEIS

Nad-Burmistrz.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Jako 

i»» Steinberg w Poznaniu został do­
tychczasowy tymczasowy zarządzca taksator 
bankowy Adolf Eiclitenstein w Po­
znaniu jako stały zarządzca ustanowionym.

Poznań, dnia 3 stycznia 1874. (393)

Kram

do wynajęcia przy Zamkowej ul. 
KTr. 4. Bliż. szczeg. u S. Knopf.

(398)

Rynek 73 I piętro jest giomieszk. I 
ri cn • skład, się z pokoju frontowego o 2 oknach ,11 ról Sil fi T)BWl'atnWV ' Pokoj“, tylnego wraz z kuchnią natychmiast * ‘ i. J • za 20 tal. do wyn. Bliższe szczegóły u T.

Muak, Rynek 88. (406)

Dnia 26 stycznia od­
będzie się w Wrześni o 4 
godzinie po południu w ho­
telu p. Paprzyckiego walne ze­
branie Towarzystwa 
ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych.

' (360) DYREKCYA.

Świeże tłuste kielskie

sielawk!
odebrali (399)

W.F.MeyeriSp.

gMBISeiMMSMIMMM 
8 Towarzyszów z roku 1863
gg) zapraszamy na
J wspólną wieczerzę dnia 22-go stycznia

w Bazarze.
Dr. Jarnatowski. Callier. N. Urbanowski.

Chcących wziąć udział prosimy zgłosić się wcześnie do lira 
Jarnatowskieg-o, przy Wrocławskiej ulicy 21, I-sze piętro

Najlepsze 
petreleiini

sprzedaje litr po 3 sgr., przy odbiorze 
10 litrów po 23,4 sgr. [404)

Adolf Asch,

WEZWANIE
wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę­
pnie drugi termin zameldowania usta­

nowionym zostaje.
(§ 167 Ord. kulik.)

W konkursie do majątku kupca Józefa 
Fabjana Sebastyana EListler 
pod firmą S. Kistler w Poznaniu został 
do zameldowania pretensyi wierzycieli kon­
kursowych jeszcze drugi termin aż do S8 
Stycznia rb.włączme ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub ,nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali. (392)

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dnia 20 grudnia 1873 r. do upływu 
drugiego terminu zameldowanych pretensyi 
został na dzień % lutego 1834 r. przed 
poł. o godzinie 9 przed komisarzem konkur­
su w biurze konkursowem wyznaczony, a do 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda 
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
cznika Mutzel i radzców sprawiedl. Pilet i 
Tschuschke.

Poznań, dnia 7 stycznia 1874 r.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I-szy.

Księgarnia
Edmunda Callicra

poleca

50 tomów
najwyborowszych powieści Bałuckie­
go, Bełcikowskiego, Bolesławity, Czaj­
kowskiego, Gillera, Goszczyńskiego.' 
Gregorowicza, Jeża, Kaczkowskiego, 
Miniszewskiego, (Cześnikiewicza,) Kra­
szewskiego, Łozińskiego, Skiby, Za- 
charjasiewicza i innych za cenę zniżo­
na z 40 na

1O talarów.

Świeżego łososia srebrnego, sędac a 
morskiego, węgorze, morskie szczupaki, ło­
sosia wędzonego, węgorza wędzonego, sztok­
fisz, węgorza maryn,, minogi, sardyny rozsyła 
jak najtaniej Paweł Werner Gdańsk. 

_ (295)!

Cygara
dobrze od leżałe,
papierosy

z rozmaitych fabryk jako .
tabaki (402)

do palenia i zażrwania
1 po nader przystęp, cenach polec? ,

1 A. Duchowskii
Podgórna ulica

l-A.

Donoszę niniejszem uprzejmie, że panu W. Sobeckiemu 
w Poznaniu powierzyłem wyłączną sprzedaż mego piwa.

Kulmbacli wBawaryi
cos) Leonard Eberlein.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecam szan. Publiczności

prawdziwe piwo kulmbachskie^óT^1«'’1 
W. SOBECKI, ' ”

Poznań, Szkolna ulica Nr. 11.

_ Ktoby chciał umieścić dwóch 
chłopców lub dwie panienki 
uczęszczające na pensyą na stancyi 
i mieć dla nich dobrą opiekę, może'1 
powziąć o adresie wiadomość w Re- 
dakcyi Dzień. Pozn. (401)

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę 1 

tal. poleca (120)
•1. Piotrowski.

5 do 10 tysięcy tal.
poszukuje się na 1 do 3 lat po­
życzki zapewnionćj na dóbr, rycersk. 
po 45,000 tal. lanlszafty. Taksa landsz. 
90,000 tal. Adres M. S. Dobrzy­
ca post. rest. (397)

CYGARETKA INDYJSKIE
[Canabis indica]Bsp. COlii».,

aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby nie 

były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 
cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadaja 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj słab ści, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać możua w Poznaniu w aptece p. Dra Mankie- 
wieza w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa.

Terpentyna hsmmaowa
wyrabiana z pary w fabryce Th. Hohenbe] 
gera w Wrocławiu, od lat wielu znana chU 
bnie jako środek przeciw nerwowemu 5i(. 
łowi głowy, pedagrze i [II. 248]]

reumatyzmowi,
Do nabycia w fl. po 12) sgr. i po 1 tal , 

Poznaniu u Izydora Busch. Sapież. plac?
__ _ (299)___

Ogrodnictwo artystyczne i handW
we, handel nasion

A. KRAUSE
Poznań, Rybaki Nr. 7

poleca dobre i do kiełkowania zdatne nasion 
kwiatów i warzyw; na żądanie robią się tal 
że każdego czasu gustowne bukiety i w:ej, 
ce z świeżych kwiatów. Zamówienia zamiei 
seowe wykonują się punktualnie a za opi ■ 
kowanie obliczają się wykłady w gotówce.

Tegoroczny cennik'wyjdzie za dni kilka 
(400)

M We wtorek slsaaa,
M Ima. o godzinie 10-tej 
M z rana odbędzie się w la
M sacli !i©a*fli!©klcla w 
M rewirze Drapałka II. 11«
> cyfacya na 

120 sztuk sosicn | 
k i 60 szt. dębów, Si

Ł(395) Zarząd leśny. 
Rożyński.

1CS (3D)

Ob w Ses»esKenie.
W konkursie do majątku kupca Ł. Bo- 

guslawskie£O w Buku zgłosili się je­
szcze z dwoma pretensyami za towary:
a) posiedziciel fabryki Juliusz Żobel 

z Leszna 30 tal. 10 sgr. 4 fen.
b) kupiec S. Sobeski z Poznania 139 

tal. 22 sgr. nie domagając się prawa 
jakiegokolwiek pierwszeństwa. (394)

Termin do zbadania tych pretensyi jest na
dzień 23 stycznia 1874 r.

przed południem o godzinie 11-tćj 
w sądzie tutejszym, w pokoju terminowym 
pod Nr. 8 przed podpisanym komisarzem 
wyznaczony,-o czem wierzycieli, którzy się 
z pretensyami zgłosili, zawiadamiamy.

Grodzisk, dnia 10 stycznia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Komisarz konkursu.

OBEOSZEWIE.
Agenturę naszą generalną na obwód, regencyjny kwi­

dzyński i następujące powiaty Ks, Poznańskiego: bydgoski, 
szubiński i inowrocławski powierzyliśmy panu

Bernardowi ilogalińskieniu w Torunia.
Poznań, dnia 13 stycznia 1874. (403)

„WESTA“
Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie.

Dyrektor generalny
Or. Rej e s 2.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczam, że gotów jestem każdego 
czasu udzielić wszelkich objaśnień, dotyczących „Westy“, Banku wza­
jemnych zabezpieczeń na życie, i jej urządzeń. Zarazem polecam 
się do pośredniczenia w układach o zabezpieczenie na życie wszelkiego ro­
dzaju, które ,,Westa“ nastręcza pod najkorzystniejszemi warunkami na ulep­
szonych podstawach, łącząc z zabezpieczeniem kapitału zarazem dożywocie 
czyli rentę dla podeszłych. Zgłoszenia o agentury przyjmuję każdego czasu.

B. Bogalińskl w Toruniu, Chełmińska ni. Nr. 319.
Agent generalny „Westy“, Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie w Poznaniu.
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PAPIER FAYARD i BEATA.
(14) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, renmaty- 
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
•wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są. podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

LIEBIG’A COMPANY 
wy s te® Ii

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.j

Cstery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe —Amsterdam 1869, Paryż 1372, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugduu 1872.

pomiędzy dwoma szosami, | mili od 
dworca budującej się kolei mająca 2100 
mórg areału incl. łąk bardzo'dobrych, 
z kompletnym inwentarzem żywym j 
martwym, z obszernćm i wygodnćm po­
mieszkaniem jest od św. Jana rb. pod 
korzystnemi warunkami do wydzierża­
wienia. Szczegółów dowiedzieć się mo­
żna u pana Toin, Maisielewi- 
cza, kupca w Pleszewie.

Bomliiinni pod
Wysoką ma trzydzieści indyków 
»są sprzedaż. Indyk po 3 tal. Indy­
czka 2 tal. (356|

Berlin, 14 stycznia.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid. 

dito dito dit-.
«
4

102$ p.
105ä p.
99 p.

Obligi długu państwa 3) 91$ p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3) 122) ż.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3) 82) ż.
dito 4 93 p.
di.., 4) 100) p.
dito 5 — Pł-

Lisi .zast. pozn. (nowe) 4 90$ p.
dito dito szląskie 3) — P

dito lit. A. 4 — Pł-
dito nowe 4 — P-

Zaohodnio-pruskie 3) 81$ P
dito 4 914 p.
dito 4) ioo$ p.
dito II serya 5 105) ż.
dito nowe 4 9!) p.
ditto ditto 4$ 100$ p.

Cisty rent, poznańskie 4 95$ p.
dito pruskie 4 95) p.
dito szląskie 4 96 p

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks, 
Pruski bank
-----ki zakład kredyt.
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
fellus, stów. ban. poz.

4
4
4
4
5 
S 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4 
4ł
4

5 
4 
4

99 p.
70 pl. 
171£-3 pł. 
100) p. 
105 p.
56 p.
78 p 
103| p. 
H0| p.

P-84 p.
66 p.
2 ¡ O.
1O7| p.
8ł p.
189) p.
49 p.

90 pł.
113 p.
— P-

Akcye przemysłowe.

dito Nordend.

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko w niebieskim kolorze.

(156)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfoiwsa Peltesollfii w Poznaniu.
Do nabycia u pp. AA. F. Meyer» «$? Co., aptekarza 51. EJsssc- 

ra, Br. Anderscli, aptekarza Br. ¡?5ankie w i cza, J. li. Ceit- 
gebra, aptekarza <S. ESi-ałideitbiirga, A. Cichowicza, .lahó- 

Classen’», Ed. Stiiier a, II. KAirsten 
W wy., K. Barcikiowskiego, Ed. Feekerta jim., T. Euziń- 
sk«efr°, aPtekarzńw A* Ff«s!»B’a, Cłnst. Reiniampa, med. ases., 
mr **a’ Sobeskiego i Dswalda Scbune w Poznaniu-
"• Zapatongkiego w Wągrowcu, Karola AA7ereker’a w Mar- 
goninie, A. »egiiera w Kcyni, A. $cl>Uing’a w Żninie.

W poniedziałek eSfiiaa sty- 
©zi&5«- od godz. 9ej z rana sprze­
dawane będą na probostwie w 
RaseBBfty&Sas po zmarłym probo­
szczu i dziekanie ś. p. X. Rybickim

rozmaite meble 5 
sprzęty jak© też 
wszelki iuwesitarz

1 martwy —
drogą licytacyi za natychmiastową 
zapłatą. (369)

Poszukuje się dzierźawj 
tio 3000 tsBÓrą- prz1 

zaliczce 20000 talarów. Warunki wrai 
z nazwiskiem wsi i powiatu upraszi 
się złożyć u (407)

Bernarda Rawicza,
Wielkie Garbary Nr. 21.

SS.ni-8 papierów na giełdach berlinsfciój 1 poZnanskiój, '

Akcye bankowe,
Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berliń8. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank bndowl.
C»ntr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

waki bank kredyt.

Niem. stów. ind. stal lit. A 
dito dito lit. B

Dortmund Union (stare) 
dito dito (nowe)

Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

Czeska kolćj zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb. 
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolśj pań. 
AuRr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wschodniopruska kol. 
południowa

K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Schwaje-Union 

-lito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
Wrszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póin. z pr. p 
Krefeld-kępiń, z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

5
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4
?

5 
5 
4
4
5

4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

•98) p.
29) p. 
140)-39-ł p
26) p. 
102-0) p. 
42) pł.
47Î ż.
6SÎ pl.
22 p.

125ł p. 
170) p 
154) p. 
199)-8) pł. 
116-5) p. 
96)-) p.

38) p.
120& pł.
67) P- 
140-39 pł. 
90) P- 
3l| p.
3« p.
97$ P- 
17) p.
42) P.
100$ p.

80) p.
41) P.

• ż.
P-
P-

Ameryk, pożycz. 18S2 
dito nowa

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

97 p. 
97$ p.

P- 
P-

41 p. 
50 p.

iPrua. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. 
Tolîus

bank. P- 
110 ż 
— P

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachoa. skc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg.ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

118 p.
|4I i. 
8 p.

P-
10 ż.

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh.
iBergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

35$ p. 
100-99 p. 
97) pl. 
159) n.

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.Austr. 

dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyj. poż. pri
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. _

Ameryk, pożycz. 1881 6

fosy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864

a
¡4
fr.
5
fr.
5
5
4

65) p.
61) pi. 
94) p. 
105) o. 
94“
84

13

81)
79)
78$
67)
103

Moneta w złocie, srebrze I papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oein. 
Śrebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

113! n.
5. U) p.
5. lb| p.
1. 11) p.
— — żą.
— pł.
88) p.
92$ pł.
r

Poznan, 15 stycznia,

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacys 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy r: n .

?

4
5
5
4)
4
5
?

95 ż.
90$ p.
94) ż.
100) ż.
100$ p.
94) ż.
90 p.
100) ż.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97 p. 
105) ż. 
102 p. 
123 ż. 
91| ż.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito półn. pr. p. 5 
Bergsko-marchij.akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Kreield-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 

dito z praw, pieruj. 5 
Hanowers.-altenb. a ii o. ¿i 5 
Mag.-halb. akc. z. < 
Marchijsko-pozn. akc. z, 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3) 

dito lit. B. akc. z. 3) 
Wsch. prus. poł. ake. z. 4 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak. 5
Reńska kolej akc. z. 4 

dito (Nahe) akc. z. 4 
Starogardzko-pozn. ak.z 4)

— P- 
100 ż.
— P- 
104 p. 
142 ż.
~ P- 
48 p.
— P-
— P-
— P-z 
46) ż.
— ń-
188 ż.
— P-
— ż.

P- 
141 ź.
— P- 
101 ż.

Zagraniczne koleje.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
djto akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3)

Beri, stowarz. bank. 5 
dito dysk, komand. 4

Wroeł. bank dysk. 4 
dito dito wekslowy 4

Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wsohod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

|88 ż. 
¡175 p. 
76) p. 

I— ż. 
58 p.

P-

— P-
66) ż.
i22 p.
143 p. 

¡105 ż, 
8 ż.

Drskiem i Nakładem drukarni J. I. Kruazewskiego (Dr. W. Eehiński) w Poznań

Ozeska kolój zach. ak. z.¡5
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Austfrano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zachod.ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

— P-
— ż.
— P- 
100 ż.
— ż.
22 p.
200 i.
— P-

97) ż. 
98 ż.
61 p. 

ż.
p.

88) ż
61 p
65$ f. 
«6) p. 
¡88) P- 
— P-

• P-
88) p
61 p.
— P-

23 p.
— ż.
— ż. 
— P- 
94) p
— ż. 
5 p.
— ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz, 
Hoffmann’» fabr. wag 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauehhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Peldsehloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

62 ż. 
93 ż,
- P.
— P-
88 p.

— P-
— Pb 
175 p,
— P.
— ż
— P- 

P-
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